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Działania o wielkiej doniosłości
' są w toku na froncie wschodnim

Naruszenie suwerenności
francuskich wód u wybrzeża Somali

Z  K W A T E R Y  N A C ZE LN E G O  
WODZA, 5. 10. —  Naczelna Ko- 
hienda Niemieckich Sił Zbrojnych 
komunikuje:

N a  froncie wschodnim są w  to­
ku działania o w ielkiej doniosłości.

Lotnictwo bojowe zatopiło na 
"o rzu  Czarnym transportowiec 
^ojenny o pojemności około 20.000 
‘ on oraz zaatakowało w  ciągu o- 
®tatniej nocy ważne obiekty wo- 
tenne w  Moskwie i  Leningradzie. 
Zaobserwowano wielkie pożary.

Jednostki niemieckiej marynar­
ki Wojennej przy współdziałaniu 
Marynarki fińskiej dokonały sze- 
^ g u  operacji zaporowych w  Zato- 

Fińskiej.
, Łodzie podwodne zatopiły na 
Atlantyku 4 nieprzyjacielskie sta­
dni handlowe, w  tym  1 słatek-cy- 
®temę, o łącznej pojemności 
2&.000 ton.

W  walce przeciw W ielk iej B ry ­
tanii samoloty bojowe zatopiły w 
ci$gu ostatniej nocy na wschód 
®d Great Yarmoutb 3 statki han­
dlowe o łącznej pojemności 28.000 
t°n. Ponadto w  tym  samym re jo ­
w e morskim, jak  również w  kana- 

§w. Jerzego, 4 wielkie statki 
handlowe uległy tak poważnym 
^zkodzeniom , że liczyć się należy 

stratą tych jednostek morskich. 
Lotnictwo w  dalszym ciągu a- 

‘ akowało lotniska we wschodniej 
c*ęści Anglii.

. W  A fryce  północnej silny atak 
hiemieckiego lotnictwa bojowego 
"kierowany był na miasto i  port 
^  Tobruku.

bombowce brytyjsk ie zniszczyły 
y  nocy na 4 października w  R ot- 
^ rdamie 2 kościoły oraz zatopiły 

holenderski statek sanitar­
ny, powodując po za tym  straty 

Sfód ludności cywilnej.
Nalotów  na teren Rzeszy nie- 

Przy;'aciel nie przeprowadzał.
Lotnictwo brytyjsk ie straciło 

T  czasie od 24 sierpnia do 30 wrze­
nia 476 samolotów: z  tego 418
trącone zostało przez lotnictwo, 
®-s 58 przez jednostki marynarki 
°jennej.

W  tym  samym czasie nasze lot- 
straciło w  walce z Anglią 

u maszyn.

H ELSINK I, 5. 10. —  Oddziały 
wojsk fińskich oczyściły już całko­
wicie rejon nad rzeką Aunus od znaj­
dujących się tam resztek wojsk bol­
szewickich. Fińskie zespoły lotnicze 
obrzuciły celnymi bombami sowiecką 
stację kolejową w pobliżu Karhua- 
seki. Fińska obrona przeciwlotnicza 
zestrzeliła nad Przesmykiem Karel­
skim jeden ścigacz bolszewicki. Ści- 
gacze fińskie zatopiły w porcie Suur- 
naai trzy nowoczesne holowniki bol­
szewickie o łącznej pojemności 1500 
ton.

Komunikat wioski
RZYM, 5. 10. —  Samoloty bry­

tyjskie zaatakowały miejscowość

Strzelcy górscy gen. Dietla, 
którzy walczą wśród skalistych gór 
na wschód od Petsamo, posunęli się 
daleko naprzód. Przeprowadzono atak 
okrążający, który wymagał wzoro­
wego współdziałania wszystkich ga­
tunków broni, biorących udział w 
tym manewrze, który jednak umożli­
wił strzelcom górsldm zajęcie moc­
nych pozycji kluczowych.

Trudności, jakie musieli pokony­
wać niemieccy żołnierze w czasie 
tych walk, mogą zrozumieć tylko ci, 
którzy znają wojnę górską i wiedzą, 
ile fizycznego wysiłku i siły woli sku­
pić w sobie trzeba, aby szturmować 
ukryte wśród skał, nieprzyjacielskie 
pozycje.

Na cóż się zda najbardziej nowo­
czesna technika, jeśli nieprzyjaciel 
ukrył się dobrze wśród skalistych 
zboczy skalnych i  niedostępnych 
szczytów górskich na wysokości 200 
metrów ponad bagnistymi gąszczami! 
Koń jest w tych sytuacjach najlep­
szym pomocnikiem strzelców gór­
skich. Człowiek i r rierzę są tu ściśle 
związani z sobą jak w zamierzchłych 
czasach, kiedy w  Europie panowała 
taka sama cisza, jaka cechuje dziś 
jeszcze ustronia górskie pomiędzy 
Petsamo i Murmańskiem, ściślej mó­
wiąc, jaka cechowała je przed wybu­
chem krwawej wojny.

W  pierwszym ataku zdobyto 
bunkry.

Pierwszy atak skierowany od gra-

Cantansaro Marino. Pewna ilość 
bomb spadła na dworzec kolejowy i 
na kilka domów prywatnych. Wśród 
ludności zanotowano 2 zabitych i 12 
rannych. Pewien odcinek toru został 
uszkodzony. W  Afryce Północnej 
podczas ataku lotniczego na Bengazi, 
zestrzelony został jeden samolot nie­
przyjacielski. Niemieckie samoloty 
nurkowe zaatakowały skutecznie u- 
rządzenia obronne w rejonie Tobruku 
oraz dworzec i port w Marsa Matruk. 
Zaobserwowano pożary. Pod Tobru- 
kiem —  ożywiona działalność arty­
lerii włoskiej i lotnictwa. W  Afryce 
Wschodniej działają wysunięte na­
przód placówki włoskie.

nicy fińskiej w głąb niezmierzonej 
tundry wykazał dobitnie, że wojska 
sowieckie nie oddadzą dobrowolnie 
naturalnych baz obronnych skaliste­
go i górskiego terenu. Do pierwszych 
pozycji bunkrów prowadziły zapewne 
jakieś dróżki, ale nie miały one po­
łączenia z Murmańskiem. Żywność i 
sprzęt wojenny otrzymywały oddzia­
ły sowieckie po przez jezioro do je­
dnego z wielu zalewów morskich, skąd 
prowadziły drogi do bunkrów. Kiedy 
strzelcom górskim udało się zdobyć 
bunkry w pierwszym natarciu, od­
działy sowieckie były odcięte od do­
wozu broni i sprzętu przez jezioro, 
ale strzelcy górscy stanęli wobec 
faktu, że ta niezwykle trudna droga, 
którą brali szturmem, nagle się 
gdzieś zapadła.

Dotarto wprawdzie do rzeki, któ­
rą udało się nawet częściowo przejść 
wpław, ale na tym —  i koniec. Na­
leżało zgodzić się na przymusową 
przerwę w marszu do czasu, aż nie­
zbędna dla podwózki żywności i sprzę­
tu droga od granicy fińskiej do rzeki 
nie została zbudowane.

Ostatnie tygodnie były w każdym 
razie wykorzystane celowo. Odczuli 
to dotkliwie bolszewicy, którzy za­
pewne mieli zamiar zimować w swo­
ich gniazdach górskich. Atak wśród 
ciemnej nocy, gdyż zorza polarna 
zniknęła już w połowie sierpnia, 
trwał wśród ognia ciężkich i średnich 
dział. Sowieci, zaskoczeni natarciem, 
godzinami nie reagowali. Jeszcze w 
czasie trwania kanonady zaczęły 
kompanie strzelców’ górskich posu­
wać się naprzód. Równocześnie ru­
szyły czołgi, aby z. bezpieczyć akcję 
strzelców, mimo uszkodzeń łańcu­
chów wyciągowych, spowodowanych 
spadającymi odłamkami skał. Już po 
kilku godzinach najbliższe posterun­
ki nieprzyjacielskie znalazły się w 
ręku strzelców górskich, którzy ata­
kowali z godnym podziwu rozma­
chem. Wówczas rozpoczęto atak na 
dalsze wzgórza, gdzie znajdowały się 
nieprzyjacielskie gniazda ochronne.

Zaskoczenie wroga było zapewne 
dlatego tak udane, że atak przepro­
wadzony został wśród mgły i deszczu, 
a zatem w niezwykle ciężkich warun­
kach. Bolszewicy nie wierzyli, aby 
natarcie w tak trudnych warunkach 
przeprowadzone przez strzelców i od­
działy SS. mogło mieć jakiekolwiek 
szanse powodzenia. Przerażenie nie­
przyjaciela było tym większe, że ar­
tyleria podjęła jeszcze przed zmro-

VTCHY, 4. 10. —  Na wodach te­
rytorialnych u wybrzeża francuskie­
go Somali zatrzymały angielskie o- 
kręty wojenne dwa statki, wiozące 
na swym pokładzie 192 Arabów, w 
tym 122 kobiety i dzieci, które z Dżi­
buti udać się miały do miejscowości 
Obok. Pod dowództwem oficera wtar­
gnął oddział angielskich marynarzy, 
uzbrojonych w karabiny z nasadzo­
nymi bagnetami na pokład statków 
i zmusił je do udania się pod eskortą 
angielskich okrętów zamiast do Obok 
—  do Zejla.

Francuskie radio uzupełnia wia­
domość swymi uwagami. Otóż na 
transport ten władze angielskie dały 
swe zezwolenie przed kilkoma dnia­
mi, na statkach nie znajdowały się 
żadne towary a w szczególności ża­
dne artykuły żywnościowe a przede 
wszystkim statki płynęły pod flagą 
Czerwonego Krzyża

kiem swój niszczycielski ogień, zasy­
pując doliny i wzgórza wielkimi odła­
mami głazów. Tak przeprowadzony 
atak strzelców górskich zmusił wro­
ga do odwrotu. A  potem, —  zdoby­
wano już jedno wzgórze po drugim.

Około południa, w pierwszym dniu 
walki, stało się jasnym, że zuchwa­
ły atak musi się udać, mimo, że go­
towe do startu nurkowce ze względu 
na niesprzyjające warunki atmosfe­
ryczne, mogły przejść do akcji 
dopiero w następnym dniu. Bolsze­
wicy byli stłaczani w coraz ciaśniej- 
szym kotle. Spostrzegłszy bezna­
dziejność swej sytuacji, rzucali się 
do ucieczki porzucając broń i po­
wywracane wozy dwukołokowe na 
jednej z dróg, prowadzących na 
wschód. Pod wieczór rozpoczęła 
się wędrówka obrońców gniazd gór­
skich —  do niewoli.

Walki toczą się dalej dzień po 
dniu. W  walkach tych obsadzono 
ważny odcinek nad Oceanem Lodo­
watym. Strzelcy górscy zmusili woj­
ska sowieckie i tutaj do cofnięcia się 
daleko na wschód, ścigając je pomimo 
mgły, deszczu, bagien i gąszczy w 
dolinach, jak również niebywałego 
wysiłku ludzi i zwierząt przy forso­
waniu każdego wzgórza. Bo niezwy­
kle silna wola cechuje generała Die­
tla i jego ludzi, gdy chodzi o osiąg­
nięcie zamierzonego celu.

Komendantem statków był oficer 
francuski. Jego oraz lekarza okrę­
towego i siostrę namawiali Anglicy 
do przejścia na stronę gen. de Gaul- 
ie‘a.

---------- o----------
Wsie bez światła
GENEWA, 5. 10. —  Jak wynika 

z informacji „Daily Mail” , szereg 
miejscowości na terenie hrabstwa 
Norfolk od szeregu tygodni pozba­
wionych jest oświetlenia z braku pa­
rafiny. Chodzi tu o wiejskie okręgi, 
nie posiadające gazu i elektryczności 
i w związku z tym, skazane na wy­
łączne korzystanie ze świec.

Kryzys rzędowy 
w Australii

SZANGHAJ, 5. 10. —  Gabinet 
Vaddene ustąpił po przyjęciu w par­
lamencie votum nieufności Labour 
Party. W  Cannberze przypuszczają, 
że misję utworzenia nowego gabine­
tu otrzyma prawdopodobnie przy­
wódca Partii Pracy, Curtin.

Premier Mac Vadden urzędował 
tylko przez 5 tygodni.

Stanął on na czele rządu po Men- 
ziesie. Większość jaką dysponował w 
parlamencie, opierała się na jednym 
jedynym głosie. Vadden został obalo­
ny dzięki przyłączeniu się do wniosku 
Partii Pracy dwóch posłów niezależ­
nych, Colje i Wilsona.

Paradoksy 
programowe Ameryki

NOW Y JORK, 5. 10. —  Jak do­
nosi Associated Press, demokratycz­
ny senator Whoeler w przemówieniu 
w Los Angeles oświadczył, że 
„Stany Zjednoczone w imię obrony 
—  rozpoczęły strzelanie na siedmiu 
oceanach, w imię demokracji —  
stworzyły rządy jednego człowieka, 
a w imię pokoju —  są«wpędza- 
obecnie Stany Zjednoczone, nie jest 
zwrócone ani przeciwko rewolucji, 
ani przeciwko marksizmowi, jest to 
jedynie rewolucja „nowego klanu” 
mająca na celu dyktaturę w Stanach 
Zjednoczonych”

Komik Grock masonem
VICH Y, 5. 10. -  Na liście wol- 

nomularzy opublikowanej obecnie w 
francuskim dzienniku urzędowym 
widnieje m. in. nazwisko słynnego 
komika Grocka, którego właściwe 
nazwisko brzmi Adrian Wettach. Na 
tejże liście figuruje także minister 
oświaty w gabinecie Bluma, Jean 
Zay skazany niedawno przez sąd wo­
jenny na 10 lat więzienia.

Nawet na froncie żołnierz fiński nie może się obejść bez łaźni. Namiot 
w lesie z prowizorycznym „piecem” składającym się ze stosu kamieni. 

Po ich nagrzaniu zlewa się je gorącą wodą i —  parnia gotowa.

Na murmańskim froncie
szturmują strzelcy alpejscy

(Napisał korespondent wojenny)
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S z t u k a  m i l c z e n i a
Kanclerz H itler przemawia na 

tem aty wojenne zazwyczaj dopie­
ro po zakończeniu działań wojen­
nych. Jego mowa wczorajsza, w y­
głoszona w czasie, kiedy walki je­
szcze nie dobiegły końca, może być 
zatem  nważana za zapowiedź fina­
łu. Ze słów Kanclerza biła tak  
wielka sugestyw na wiara w zwy­
cięstwo, że na wątpliwości rozwia­
ne zresztą już dawno danymi za­
wartymi w komunikatach niemiec­
k iej kwatery głównej nie ma już 
m iejsca. Bez względu na to, jak  
długo przeciągną się jeszcze dzia­
łania na wschodzie, czy tydzień, 
czy parę m iesięcy —  S o w i e t y  
j u ż  s i ę  n i e  l i c z ą .  Do  
wództwo niemieckie n igdy jeszcze 
nie powiedziało „hop!” przed prze­
skoczeniem rowu. Czerwony dyk­
tator na Kremlu jest śmiertelnie 
chory, to już agonia, możliwie że 
to  będzie agonia przewlekła (or­
ganizm bardzo odporny) ale nie 
m niej a g o n i a  —  i t o  w łaści­
wie mówi wszystko. Będące w  to­
ku operacje, o których wspomniał 
Adolf Hitler, dopełnią według 
m ówcy zwycięstwa na wschodzie.

Jest zaraz we wstępnej części 
Ulowy Kanclerza ustęp poświęco­
n y  Polsce. Mówca stwierdził po­
nownie, że Polska padła ofiarą in­
tryg  angielskich dając się o m a ­
m i ć  bezwartościowymi gwaran­
cjam i. Dziś ta  sama Anglia, która  
jeszcze przed roldem, sam a w cięż­
kiej opresji będąc, rozdawała na 
prawo i lewo gwarancje, „żebrze”
—  powiedział Kanclerz dosłownie
—  o pomoc dla siebie. Możliwe, że 
W ielka Brytania a  z nią i Polska  
Śmigłego Rydza uważała propozy- 
zycje pokojowe Niem iec za dowód 
s ł a b o ś c i .  Wielu naszych w yż­
szych oficerów nie wierzyło prze­
cież do ostatniej chwili w możli­
wość wybuchu wojny. Sam Śmi­
g ły  Rydz był, zdaje się, przekona­
ny, że N iem cy „nie odważą się” 
uderzyć na Polskę sprzymierzoną 
z Wielką Brytanią. Owo niedoce­
nianie przeciwnika srodze się pom­
ściło. Mówca przyznał wprawdzie, 
że Niemcy nie wiedziały o rozmia­
rach „przygotowań przeciwnika 
gotującego się do skoku na Euro­
pę”, jeżeli ma się jednak taką s i­
łę  zbrojną, jaką m ają Niem cy, si­
łę, która powali najsilniejszego  
nawet wroga, nie jest to takie wa­
żne, czy przeciwnik jest bardziej 
czy mniej silny, przynajmniej nie 
tak ważne, jak  dla państwa sła­
bego łub średniego.

Sfery sowieckie chętnie tłum a­
czyły swoje pierwsze niepowodze­
nia frontowe —  pamiętam y o tym  
jeszcze —  rzekomą napaścią ze 
strony Niemiec. Wczorajsza mowa 
w yjaśniła bliższe okoliczności te­
go „napadu”. Dowiedzieliśmy się 
z niej, o czym rozmawiał M o ł  o - 
t  o w podczas swej bytności w  
Berlinie. W ysunął on cztery żąda-

P o  krótce
Knox, minister marynarki USA,

wygłosił w Indianopolis przemówie­
nie, na temat możliwości przystąpie­
nia Stanów Zjednoczonych do wojny.

Hałifax złożył ponowną wizytę w 
Nowym Jorku.

Oświadczenie Roosevclta wobec 
przedstawicieli prasy, jakoby Zwią­
zek Sowiecki odnosił się tolerancyj­
nie do religii, wywołało oburzenie 
wśród katolików amerykańskich.

Ministerstwo skarbu USA infor­
muje, że wydatki państwowe Stanów 
Zjednoczonych przekraczają prelimi­
nowany budżet o 1 miliard dolarów 
miesięcznie.

„Z powodu braku papieru” zawie­
szono bolszewickie pismo „Bezboż­
nik” wychodzące w Londynie.

Nowy oddział ochotników norwe­
skich do walki z bolszewikami został 
zaprzysiężony. —

Podsekretarz stanu w rumuńskim 
ministerstwie lotnictwa Jieniescu 
przybył do Berlina. Na lotnisku po­
witali go przedstawiciele lotnictwa 
niemieckiego.

Targi Wiedeńskie zwiedziło 443 
tysięcy osób.

nia, których przyjęcie przez Niem ­
cy oznaczałoby wydanie na łup 
„dyktatury proletariatu” Finlan­
dii, Rumunii i Bułgarii oraz po­
ważne zagrożenie Turcji. Ponie­
waż było wielce prawdopodobne, 
że Moskwa po pewnym czasie bę­
dzie się czuła „zagrożona” przez 
dalsze państwa, chcąc w  tak chy­
try sposób zrealizować swój ideał 
rewolucji światowej, a  w  końcu, 
(kiedy będzie się uważała za dość 
silną) ruszy na Niem cy by sko- 
raunlzować Europę —  Hitler żą­
dania te  odrzucił. Mołotow wrócił 
do domu z niczym, a  w izyta nio 
dała Sowietom żadnych korzyści, 
mało tego —  wzbudziła jedynie 
czujność Hitlera, który „od tego  
momentu dokładnie obserwował 
Rosję Sowiecką”.

Kanclerz w yjaśnił także swoje 
długie tajemnicze milczenie w o­
koło sprawy sowieckiej, milczenie, 
z którego Kreml ukuł sobie argu­
ment o agresji. Hitler, zdając so­
bie sprawę z tego, że wojna z So­
wietami jest nieunikniona, nie 
chciał wydać ze sw ych rąk „moż­
liwości zaskoczenia”. N ie twierdzę, 
że trafi to każdemu do przekona­
nia. Naszym  zdaniem, wojny na­
leży unikać tak długo, jak tylko  
można. Bez wyczerpania w szy­
stkich możliwości pokojowych ża­
den mąż stanu nie powinien się 
decydować na wojnę, jeżeli nato­
m iast porozumienie jest niemożli­
we, tylko g ł u p i e c  będzie się 
bawił w formalności, które mogą  
jedynie zwiększyć szanse przeciw­
nika.

W odniesienia do R osji Sowiec­
kiej ujawnienie zamiarów byłoby 
wręcz p r z e s t ę p s t w e m ,  gdyż 
chyba w szyscy jesteśm y zgodni 
co do tego, że z Kremlem żadne 
rokowania nie doprowadziłyby ni­
gdy do celu. N ie można przecież 
dzikiego zwierzęcia poskromić do­
kumentem czy perswazją. Gzy 
jest może ktoś tak naiwny na 
świecie, k to byłby gotów  uwie­

rzyć, że Stalin i jego współpra­
cownicy wyrzekliby się swej 
„idei” w  imię pokoju? W imię 
czegokolwiek?

Cios zadany bolszewikom nie­
spodzianie rankiem 22 czerwca 
zaoszczędził Niemcom wielu krwa­
wych ofiar. Fakt, że uderzyli oni 
znienacka przesądził bodaj że w y­
nik wojny. Bo właśnie w  pierw­
szych dniach straty  lotnictwa so-

P i e r w s z e  
mowy kanclerza

e c h a
Hitlera

Ukazały się już pierwsze komen­
tarze prasy zagranicznej, omawiają­
ce treść przemówienia Kanclerza Hi­
tlera. Niczym niezachwianą pewność 
państw osi co do ostatecznego zwy­
cięstwa podkreśla prasa rzymska ja­
ko najcharakterystyczniejszą cechę 
mowy Kanclerza. Nieprzyjaciel nie 
dorósł do tego — piszą dzienniki 
włoskie — by dorównać siłom mo­
carstw osi, które dobrze zdają sobie 
z tego sprawę. Podane przez Kan­
clerza cyfry są wystarczającym dowo­
dem, że główne siły oporu bolszewi­
ków zostały już zupełnie zniszczone. 
Churchill i Roosevelt nie potrafią 
przysłać Stalinowi 5 milionów an­
gielskich i amerykańskich żołnierzy 
dla pokrycia strat bolszewickich w 
zabitych i jeńcach. Nie potrafią też 
dostarczyć Sowietom 22 tys. armat, 
18 tys. pancernych wozów bojowych 
i 14.500 samolotów dla uzupełnienia 
zniszczonego lub zdobytego przez 
wojska niemieckie materiału wojen­
nego. Świat wie, że po słowach Hi­
tlera zawsze następuje czyn, że nie­
miecki komunikat wojenny mówi za­

wsze prawdę. Skoro Naczelna Ko­
menda Armii Niemieckiej podaje, że 
operacje postępują planowo oznacza 
to iż bolszewicy ponoszą klęski. Ten 
fragment przemówienia Kanclerza 
podkreśla prasa mediolańska.

Rozmowy moskiewskie miały je­
dynie na celu zaszachowanie mocarstw 
osi — piszą dzienniki japońskie, 
stwierdzając jednomyślnie, że wyni­
ki tych narad stanowią fiasko dla 
Sowietów. Anglia i Ameryka posta­
wiły jako zasadniczy warunek udzie­
lenia pomocy — dostawę surowców 
dla państw anglosaskich. Koszta by­
łyby dla Sowietów tak wielkie, że po­
moc anglo-amerykańska wogóle im 
się nie opłaca. Pomoc ta jest poza 
tym prawie niewykonalna, ze względu 
na brak odpowiedniej drogi dla tran­
sportowania materiałów wojennych. 
Pod znakiem zapytania znajduje się, 
też zdolność produkcyjna obu państw 
demokratycznych. Czy mogą one do­
starczyć pomocy Sowietom, a jedno­
cześnie zaspokoić swoje własne po­
trzeby?

‘Przy kicshu z gazetami
Pod tym tytułem drukujemy artykuły czy też wyjątki z artykułów zasłu­

gujące naszym zdaniem na uwagę, przyczem poglądy w nich wyrażane nie mu­
szą pokrywać się ze stanowiskiem „G. L.“.

DWUGŁOS O KONFERENCJI 
MOSKIEWSKIEJ
W ielokrotnie zapow iadana i znów 

odwoływana dostarcza prasie  obfity 
m ateria ł do uwag „FRANKFURTER 
ZTG.“  w n r. 51)4/5 zajm uje się obie­
tnicam i anglo-am erykańskim i, dotyczą­
cymi dostawy sprzętu.

Konferencja w Moskwie trwała 
zaledwie 2 i pół dni, — odbyła się 
więc w tempie błyskawicznym. Za­
zwyczaj rekordy spotykamy w spor­
cie, lecz w polityce? — Uczestnicy 
konferencji zapewniają, że pracowali 
bez wytchnienia, dzięki czemu zdą­
żyli omówić i uzgodnić wszystkie 
sprawy, dla których się ci panowie 
fatygowali aż do Moskwy. Sądząc 
jednak z krótkotrwałości narady, 
dojść musimy do dwu alternatyw: 
albo Beaverbrook i Harriman przy­
jęli listę życzeń en bloc, bez ogląda­
nia się na możliwość jej zrealizowa­
nia, albo — Sowiety ustąpiły od ca­
łości swych „życzeń" i przyjęły do­
stawy pod względem ilości, rodzaju 
i terminu tak, jak to z góry, przed 
konferencją było ustalone. Mołotow, 
jako gospodarz i przewodniczący 
konferencji miał przykrą funkcję do 
spełnienia. Musiał on mianowicie — 
wbrew etykiecie Kremla — wygłosić 
kilka pompatycznych słów uznania 
dla inicjatorów konferencji — Chur­
chilla i  Roosevelta — chwaląc ich 
jako najznakomitszych mężów stanu 
współczesnej epoki. Ba, nawet Sta­
lin wysilił się na grzecznościowe 
słówka, prosząc delegatów, aby tak 
w Anglii jak w Stanach Zjednoczo­
nych wyrazili w jego imieniu serdecz­
ne podziękowanie za wspaniałomyśl­
ną pomoc. To słowne podziękowanie 
poprze Stalin dostawami surowców, 
przynajmniej — ma poprzeć.

„YOELKISCHER BEOBACHTER" 
w nr. 276 omawia praktyczną w artość 
powziętych w Moskwie uchw ał i  p i­
sze między innymi:

Pod presją chwili, a ściślej mó­
wiąc, pod .naciskiem sytuacji na fron­
cie, Anglia musiała zrzec się pierw­
szeństwa w kolejce dostaw amery­
kańskich. Mają one być skierowane 
z Ameryki do Sowietów drogą przez 
Iran, dokąd już udali się angielscy 
inżynierowie dla zbadania stanu ko­
lei i  przeprowadzenia odpowiednich

napraw. Kolej bowiem jest jednoto­
rowa o małej ilości zwrotnic, a co 
ważniejsze, nie dysponuje ona ani 
potrzebną ilością wagonów ani loko­
motyw. To też Anglia już obecnie 
przygotowuje transporty kolejowego 
uzbrojenia do Zatoki Perskiej.

Znamienne jest stwierdzenie mo­
skiewskiego sprawozdawcy „News 
Chronicie", że konferencja moskiew­

ska ma głównie „psychologiczne" 
znaczenie, wykazała bowiem, że tak 
Anglia jak i Ameryka pragną szcze­
rze dopomóc Sowietom. Wolno się 
domyśleć, że stan rzeczy nie zachwy­
cił Amerykanina, co ma ten skutek, 
że Ameryka właściwie dodatkowych 
dostaw nie podjęła się. Mają być one 
dokonane kosztem 
Anglii.

wleekiego były bardzo duże. "  
becnie wiemy, że armia c z e r w o h *  
przeważała nie tylko pod wzgw' 
dem ilości ludzi, ale także P° * 
względem liczebności sprzętu w°* 
jennego, sam olotów i czołgów. P°" 
tworną machinę Sowietów Niem®/ 
m ogły rozbić tylko przy uży®**| 
fortelu. N ic dziwnego zatem, 
się do tego fortelu uciekli. M°* 
m ent zaskoczenia wydał dobry 
plon. Milczenie Kanclerza suto 9*® 
opłaciło. Dobrze jest, jeśli wodzo' 
wie narodów umieją milczeć, _ m f 
potrafim y to ocenić, my, którzy 
byliśm y na ty le nieostrożni, żeby 
złożyć nasz los w ręce człowiek* 
zbyt gadatliwego...

Ostro rozprawił się Kancie?* 
H itler z propagandą brytyjską  
której zarzucił fanfaronadę ł f»*' 
szowanie rzeczywistości. Według 
tej propagandy od początku w oju/ 
przegrywają Niem cy a zwyciężaj* 
ich przeciwnicy. To właściwie C0* 
chuje m etody pracy brytyjskieg0 
m inisterstwa inform acyj dosta* 
tecznie. Tendencyjnym inform®' 
cjom brytyjskim  mówca przecivf' 
staw ił treść komunikatów naczel' 
nego dowództwa niem ieckiego 
które zawierają wyłącznie tylk® 
fakty.

Spokój tych  komunikatów tW' 
maczył mówca ostrożnością df* 
wódców, którzy dla zaspokojeń** 
ciekawości, nie mogą dostarczaj
informacyj przeciwnikowi, który 
na skutek swej „nędznej służby 
łączności” nie orientuje się w &T 
tuacji.

N iem cy w  walce z bolszewlzme1* 
nie są  osamotnieni.Trudy żołnierz* 
frontowego dzielą z nimi Wio*" 
Finowie, Rumuni, Węgrzy, SłoW** 
cy, Chorwaci, Hiszpanie śpiesz* 
także już na front, Belgia, Hola®' 
dia, Dania, Norwegia, wysyłaj* 
ochotników, Szwedzi walczą ** 
froncie fińskim , nawet Brancja, * 
może raczej w ł a ś n i e  Frań' 
cja, która dzięki żydokomunie 
lazła słę w  ubiegłym  roku na* 
przepaścią. Cała Europa, jak dW' 
ga ł szeroka stanęła do walki 
czerwonym niebezpieczeństw o®*' 
ochrona Europy przed potopejj® 
komunizmu jest i pozostanie j®*' 

zapotrzebowania jn*k zasługą oręża niem ieckiego

N i e  d o k o ń c z y l i .
(Korespondencja ze wsi)

Wczesną wiosną, do naszej wsi 
Kobylnicy Ruskiej, Jaworowskiego 
powiatu, zjechał na stałe oddział 
czerwonego wojska, a za nim spro­
wadzono setki różnych cywilnych so­
wieckich rzemieślników, betoniarzy, 
ślusarzy, cieśli, stolarzy itp. i poczę­
to budować coś w rodzaju twierdzy. 
W ciągu kilkunastu tygodni dniem i 
nocą pędzono setki ludzi, mężczyzn 
i kobiet, na okoliczne pagórki, do ko­
pania głębokich jam, w których 
przy świetle zainstalowanych lamp 
elektrycznych, fachowcy sowieccy 
zakładali metrowej grubości żelazo- 
betonowe mury w kształcie wieloką­
tów zasklepione u góry kopulą. Mia­
ły to być poszczególne forty, zaopa- 
trzone w działa i karabiny maszy­
nowe. Każdy taki fort miał po 3—4 
otwory strzelnicze, mające obstrzał 
w półkolu w kierunku granicy nie­
mieckiej. Każdy taki żelazobetonowy 
fort miał być z wierzchu pokryty me­
trową warstwą gumy tak, aby był 
zabezpieczony dobrze przed pociska­
mi bomb największego nawet kalibru. 
Aby budowę ukryć przed ciekawością 
ludności, dokoła każdego budującego 
się fortu po wykopaniu jam przez 
ludność postawiono wysokie ogrodze­
nia z chrustu i odtąd już dostęp w 
pobliże fortów był dla ludności 
wzbroniony. z

Wieś przy budowie tej fortecy 
poniosła wielkie szkody. Nie licząc 
kilkunastotygodniowej pracy przy 
kopaniu dołów pod forty, przy zwóz­

ce materiałów, która to praca w 
większości nie była wcale wynagro­
dzona, zniszczono wielką połać mło­
dego i starego lasu na budulec do 
fortów i na baraki dla wojska we 
wsi, zrujnowano -wielkie obszary uro­
dzajnych i zasianych pól, bo fortów 
poczęto budować równocześnie kilka­
naście, na każdej wyniosłości w od­
daleniu 100—200 metrów jeden od 
drugiego. Pola zjeżdżono samochoda­
mi, pokryto kupami materiału bu­
dowlanego, tak że zasiewy w dużym 
procencie zupełnie zniszczono.

Dzień i noc we wsi panował ruch. 
Setki samochodów i traktorów, zwo­
żących budulec kamienny i drewnia­
ny zamieniły spokojną i cichą dotąd 
wieś w istne piekło, dudniące dniem 
i  nocą jieopisanvm zgiełkiem i ha­
łasem, z jakim nie mogły się oswoić 
wieśniacze uszy, przywykłe dotąd do 
słuchania jedynie poszumu okolicz­
nych pól i lasów.

Nie było jednak danem bolszewi­
kom dokończyć swojego dzieła. W 
jednym z wykop irjch licznych do­
łów zdołano założyć mury z kopułą, 
w innych dołach roboty nie posunęły 
się jeszcze daleko, gdy przerwała je 
niespodziewana wojna. Już w pierw­
szy dzień wojny cała załoga wojsko­
wa i robotnicza w godzinach rannych 
w popłochu uciekła, pozostawiając 
na miejscu ogromne masy materiału 
drewnianego i żelaznego, w tym 
dwa traktory, różne maszyny beto- 
niarskie Ap.

Z rozbiórką drewnianych czę®7 
fortów już się wieś do dziś z a la t^  
ła. Sporo jednak czasu jeszcze up<" 
nie, nim olbrzymie doły po P°'&.rt 
zostaną zpowrotem zasypane i & 
poniszczone pola przywrócone z o s . 
ną do pierwotnego stanu. Wystaj*• . 
zaś z ziemi na jednej z wyniósł08 
żelazobetonową olbrzymią kopu 
której rozebrać niepodobna, wypa*0̂

jako cokół P'
dl*

chyba wykorzystać 
pamiątkową figurę czy pomnik) 
uczczenia chwili wyzwolenia z ^  
szewickiego raju.

Dziś znowu cisza i spokój PaIł 
we wsi; jedynie ze stodół odzyWa , 
stuk cepów, młócących zboże, ja ^  
go, dzięki Bogu, już bolszewicy ^  . 
razem brać nie będą dla swoich ® 
leńczych celów. Zmora b o lsze W i
rozwiała się wraz z dymem arrtli

bolszewicki
przepędziły hen daleko na w®'
nich pocisków, które

Wieś odżyła, odetchnęła nowyn®* 
chodnim powietrzem. 1 tylko 
wspomnieniach snują się jeszcze # 
jaki przykrej, tak niedalekiej jesZ 
„rajskiej" przeszłości. „

Artur L°r

Dalszy koatynge*1* 
wojsk aa Islandii &g.

NOWY JORK, 5. 10. —  
nosi United Press z Reykjavik> P y  
były obecnie na Islandię oddzia y e#  
merykańskich wojsk regularny0 s i9 
lem wzmocnienia znajdujące# 
tam już korpusu marynarki.
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Czungking — obiekt nalotów japońskich
Tunel śmierci łączący dw ie rzeki

(Korespodencja własna)
Bangkok, we wrześniu. 

"■* Oto Czungking, — powiedział 
•Wawozdawca amerykański, który 
( *tąd właśnie powrócił i pokazał 
ę^grafię tego miasta. Przedstawiała 
^  straszny widok wojennego zni- 
koC2enia’ ^  przodu — szeroki, spo- 
s( )ny Jangtse, w tyle rozpostarte mia- 

W blasku słońca cały krajobraz 
ib ta^ny * widoczny. Ruina obok ru- 
tvk  ollarzymie bloki domów, z któ- 
Ą d o s ł o w n i e  ani jeden nie ocalał. 
^  Za tym obrazem przejmującym ogro 

swego zniszczenia, — wznosi się 
bu° ściana dymu aż hen ku nie- 

To skłębione słupy dymu z o- 
kurzu i eksplozji. Skutek niemal 

dziennych nalotów japońskich.
■̂ dawałoby się, że jest niepodobień 

J^ent żyć w tym piekle a jednak, jak 
ff°w iadaję przyjezdni, życie Czung- 
j dgu idzie niemal normalnym swym 
£yoem. Miasto jest odcięte od świa- 
» j Linia powietrzna przez Harme do 
ima w Sowietach została zamknię- 
. z chwilą wybuchu wojny nietnie- 
°*5owieckiej. Jedynie komunikacja 

^Wietrzna do Hongkong i Rangun 
*n. obok szosy burmańskiej, jedyny­
mi1 liniami łączności. Droga burmań- 
n a, P°kiła w lipcu rekord przetocz- 
< n cL mimo fatalnej pogody. Całą 
^'Pgość drogi wykładają obecnie ro- 
otnicy asfaltem, aby z ustaniem de- 
C2y nawierzchnia była uodporniona 

J* działania atmosferyczne. W  zwią- 
e u z trudnościami transportowymi 

za towary europejskie są bar- 
2oo wysokie. Butelka whisky kosztuje 
t T° dolarów, butelka piwa 40 dola- 

Europejczycy są wobec tego 
lyL.US2eni żywić się chińskimi smako- 
,'kami, co niejeden europejski żolą- 

j * przypłaca zdrowiem. Czungking 
j-s* od niejakiegoś czasu Mekką dla 
jPorterskich wielkości w rodzaju 
j.Uce’go i Hemingway’a. Głód miesz- 
*niowy miasta wzrasta proporcjo- 

\ do jego zniszczenia. Jeden tyl-
k° '1 jest czynny, mianowicie
^alinghouse, chociaż ostatnio rów- 

*ż uszkodzony. Niemal wszyscy 
j atopejczycy Czungkingu zmieniać 

2 kilkakrotnie swe mieszkania i biu- 
So Ponieważ każdy nalot przynosi ze 
szaif nowe spustoszenia. Domy mar-
i.,a,ka i zakłady elektryczne ocalały 

'Jętkowo.
jj, ^obec takich warunków bytowa- 

* Przystąpił rząd do przymusowej 
 ̂ akuacji części ludności chińskiej. 

^°nieważ jednak w mieście panują 
P°re warunki zarobkowe, Chińczy- 

jT bronią się przed wysiedleniem.
wiosnę odczuwano wprawdzie 

j. ak ryżu, obecnie jednak sytuacja 
Poprawiła. Natomiast zupełny brak 

e®zyny unieruchomił zupełnie ko­

munikację samochodową. Przy wię­
kszych nawet odległościach korzysta 
się tedy z usług rykszów i kulisów, 
co oczywiście na przyspieszenie ruchu 
nie wpływa.

Chińczycy tyją 1 uprawiają swe 
interesy w ruinach domów. Miasto 
żyje pod znakiem nalotów, które 
trwają 2—3 godzin. Japońscy lotni­
cy zjawiają się przeważnie małymi 
formacjami, z falami po sobie nastę­

pującymi. Skutek tych nękających na­
lotów jest taki, że alarm ttwa niekie­
dy 10—20 godzin. Sygnały alarmowe 
uruchomione są w ten sposób, że z 
długich masztów, umieszczonych na 
wysoko położonych budynkach, u- 
przedza się odpowiednimi znakami 
ludność o zbliżaniu się nieprzyja­
cielskich lotników. Trójkąt np. ozna­
cza, te zbliżają się samoloty wywia­
dowcze. Pierwszy balon, wciągnięty

na maszt, ostrzega, te nieprzyjaciel­
skie bombowce wystartowały ze swych 
baz.

Wiadomości nadchodzą telefonicz­
nie z odległych posterunków. Gdy 
tylko japońskie maszyny dotrą do li­
nii, odległej o 350 km od Czungkingu, 
wciąga się na maszt drugi balon a 
jednocześn.e daje przeciągły sygnał 
syreną. Mniej więcej godzinę przed 
spodziewanym nadejściem maszyn nie­

momE•
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przyjacielskich, odzywa się drugi sy­
gnał syrenowy. Z  tą chwilą ulice mu­
szą być opróżnione a ludność chronić 
się musi do piwnic. Zarządzenia te­
go przestrzegają czynniki OPL bar­
dzo surowo i strzelają nawet do opor­
nych przechodniów ulicznych. Błyska 
wicznie więc pustoszeją ulice w zu­
pełności. Podobno w mieście znajdu­
je się dostateczna ilość piwnic ochron­
nych dla pomieszczenia całej ludno­
ści. Jest rzeczą jasną, że częste i dłu­
gie alarmy lotnicze tamują tycie. 
Śmiertelnych wszakże ofiar w lu­
dziach jest podobno mało. Oczywi­
ście jest rzeczą trudną uzyskać w tym 
względzie dokładne dane.

Czarnym dniem, był dzień 5-gC 
czerwca br. Miasto położone jest na 
półwyspie w widłach dwu rzek: 
Jangtse i Kialing. Półwysep ten jest 
dość stromy i ma grunt kamienisty. 
W  jednym miejscu, z jednego brze­
gu rzeki na drugi, prowadzi tunel, 
który podczas alarmu służy jako 
schron, mogący pomieścić około
30.000 ludzi. Dnia 5-go czerwca ogło­
szono stan alarmu o godzinie 6-tej 
wieczorem a odwołano o w pół do 
12. Tunel zapełnił się, jak zwykle, 
liczną masą mieszkańców. Dozorcy 
zajęli swe miejsca przy obu bramach, 
opuszczanie bowiem schronu podczas 
alarmu jest zakazane. W  pewnej chwi­
li rozległy się z wnętrza tunelu ha­
łas i krzyki. Bram jednak nie roz- 
twarto. Po odwołaniu dopiero alar­
mu, gdy otworzono bramy, chwiej­
nym krokiem z czeluści tunelu wy­
szło kilka bladych postaci, tysiące 
jednak pozostały we wnętrzu. — Udu 
sili się z braku powietrza! Oficjalny 
komunikat określił ilość uduszonych 
osób cyfrą 2—3 tysięcy.

Obrona przeciwlotnicza nie stoi 
na wysokości swego zadania. Myśli­
wce od dawna już nie startują a ar­
tyleria przeciwlotnicza rzadko kiedy 
zbija japońską maszynę. Kolonia nie­
miecka, która opuściła Czungking, nie 
była liczna. W  pierwszomajowej uro­
czystości wzięło udział zaledwie 20 
osób. Do gmachu niemieckiego posel­
stwa, które mieści się w dobrym i bez­
piecznym miejscu, wprowadziło się 
poselstwo angielskie. Donald, legen­
darny już niemal australijski dorad­
ca Czang-kaj-szeka, który około 40 lat 
spędził w Chinach i uważany był za 
członka rodziny Sunga, opuścił jut 
Czungking. Przyczyną miała być róż­
nica zdań. Doradca wyznaczony przez 
Roosevelta, Owen Lattimore, cieszy się 
podobno mniejszą popularnością

Wszystkie doniesienia, pochodzą­
ce z Czungkingu, potwierdzają stale 
wzrastające tu wpływy amerykań­
skie.

Poltawa położona w śród »tepów  
ukraińskich, jest dziś miastem prze­
mysłowym o 160.000 mieszkańców. 
W  pobliżu miasta, które miało oneiś 
bardzo małe znaczenie, stoczono w  ro­
ku 1709 bitwę między wojskami cara 
P iotra W ielkiego a wojskam i króla 
szwedzkiego, Karola X II. Szwedzi, 
wyczerpani długotrwała wojna, przy 
zupełnym braku amunicji, ponieśli tu­
taj dotkliwą klęską, która rozstrzy­
gnęła o losach w ojny na korzyśó Ro­
sji. Karol X II. ranny w  tej bitw ie 
schronił się do Turcji, skąd pow ró­
cił do kraju rodzinnego dopiero po 
Wielu latach.

W  powieści sw ojej p. t. „K a ro l 
X II. 1 jego w ojow n icy", opisuje pi­
sarz szwedzki W erner Heidenstam 
waleczność króla szwedzkiego i  jego 
w ojowników . Przytaczamy poniiej 
krótki wyjątek z tej powieści:

s^.^ierwszego maja wydał feldmar- 
b... L Rehnskóld wspaniałą wieczerzę.tWL
ąi Wnik Appelgren lekko pod- 
Lbk- Y, beztrosko zabawiał się 
kaj mi, ugniecionymi z chleba i zer- 

tta wszystkie strony. 
cja~~ Czy mogłaby mi Jego Excelen- 
ftu^ jaśn ić — zwrócił się nagle do 
kji/barsząłka — dlaczego właśnie 

mamy oblegać?
W T  Król chce mieć zapewne jakąś 
W ^ fk ę ,  zanim Tatarzy i Polacy nie 

'Idą na odsiecz, 
it r~, E, wiemy przecież doskonale, 
bos3 ' jedni ani drudzy w sukurs nie 
b i  eszą. Europa zaczyna zapomi- 

0 naszym dworze, z jego mini­

strami, wiecznie w rozjazdach będą­
cymi, z jego fechtującymi się urzę­
dnikami, i zmieniającymi się dygnita­
rzami dworskimi, koczującymi w 
„pałacach”  z brezentu, wśród krza­
ków....

— Jego Królewska Mość — odpo­
wiedział niechętnie feldmarszałek — 
zamierza obecnie przeszkolić swoją 
wspaniałą armię i będzie utrzymywał 
swój wędrowny obóz do końca swe­
go życia. Wobec czego mamy dość 
czasu. Połtawa jest małą fortecą bez 
żadnego znaczenia, która skapituluje 
na pierwszy oddany wystrzał.

Z  miasta dochodziła wrzawa. Feld­
marszałek zaczął nadsłuchiwać...

— Zdaje mi się, że ci głupcy w 
mieście mają zamiar się bronić. — Bez 
dalszego słowa zerwał się a po chwili 
siedział już na koniu. Za nim wybie­
gli biesiadnicy. Od strony wałów sły­
chać było już strzały.

Rosyjskie straże przednie, usta­
wione dokoła walów obronnych, mia­
ły brzydki zwyczaj, podrwiwać sobie 
ze Szwedów i ich piwa. Krzycząc i ha­
łasując biegli po iwałach, lekcewa­
żąc obecność zbrojnych szwedzkich 
wojowników. Korzystając z tumultu 
płk. Gyllenkrok, adiutant królewski, 
przedostał się do fos obronnych, w 
zamiarze obsadzenia ich oddziałem 
wojsk. A le w tej samej chwili ukazał 
się król, przyzywając głośno swoich

adiutantów. Czy król zaalarmował 
wroga? — Niewiadomo. Dość, że ro­
syjskie straże przednie znikły w tym 
momencie, rozpoczęły zapalać ognie i 
strzelać. Kule świetlne, rozwidniały 
wzgórza i łąki i odbijały się w wo­
dach rzeki Worskli. Zaporożcy, pra­
cujący przy fortyfikacjach pod ko­
mendą Gyllenkroka, porzucili łopaty 
i rzucili się do ucieczki: Żołnierze 
szwedzcy, próbowali wprawdzie z po­
czątku zatrzymać ich, bijąc płaskimi 
szablami, lecz wnet i oni zaczęli ucie­
kać lub rzucali się na ziemię, chro­
niąc się przed kulami nieprzyjaciela.

Strzelanina rozpoczęła się na do­
bre.

— Patrzcie tam — powiedział Gy­
llenkrok, który stał ukryty za drze­
wem wraz z królem i małym księ­
ciem. — Tak wielka konfuzja z tak 
małej przyczyny! — N ie wierząc w 
zwycięstwo próbował raz jeszcze na­
kłonić króla do zaprzestania oblęże­
nia.

— Z  prośbą moją — mówił — łą­
czą się prośby przemęczonego wojska 
i wszystkich poddanych w ojczyźnie. 
Dlaczego nie rozpoczęliśmy ataku w 
zimie, kiedy miasto było łatwe do 
zdobycia? Teraz załoga przeciwnika 
wzrastać będzie codziennie. Cała ar­
mia nieprzyjacielska zbliża się już w 
naszym kierunku. Mamy zaledwie 30 
moździerzy a nasz proch strzelniczy, 
zamoczony i wiele razy suszony! Ku­
le więc nasze niosą zaledwie na nie­
wielką przestrzeń.

— Głupstwo! — odrzekł zniechę­
cony król. — Przebijaliśmy naszymi 
kulami grube piętra, grubsze niż ostro- 
koły.

— A le tu mamy walkę z setkami 
ludzi, — próbował interweniować 
Gyllenkrok.

— Jeśli można zabić jednego, to 
można wybić i setki.... Musimy czynić 
tak, aby wyjść ze sprawy ze sławą i 
honorem. Musimy więc pokazać za­
porożcom, że jesteśmy bez trwogi.

Król wsunął szpadę pod pachę 1 
przeszedł pole bitwy wśród gradu 
kul a za nim kroczył młody książę, 
drżący 1 przerażony, Jak dziecię, pro­
wadzone w starożytnych czasach na 
ofiarę bogom.

Dwa grube pale były obok wej­
ścia do fosy. Tu zatrzymał się król w 
świetle opadłej tutaj kuli ognistej. 
Mały książę wdrapał się na jeden z 
pali, na drugi wskoczył jakiś podofi­
cer o ciemno brunatnej twarzy z mo­
siężnymi kolczykami w uszach. Nie­
ruchomo, jak przydrożne obrazy, 
malowane na drzewie, stali ci dwaj 
wartownicy za swoim królem a roz­
wścieczeni Rosjanie skierowali swoje 
działa i muszkiety na to niecodzien­
ne zjawisko. Żaden z dwóch stojących 
nie stchórzył i nie opuścił swego sta­
nowiska. Pociski świszczały i gwiz­
dały ze wszystkich stron. Rozprysku­
jące się kule armatnie wzbijały całe 
masy piasku i ziemi. Błyskało i 
gTzmiało od wystrzałów armatnich a 
ziemia drżała w  posadach. Odłamki

drzewa i kamieni wraz z grudami zie­
mi padały gęsto tuż obok stojącycł 
u wejścia osób.

— Tam król! Zastrzelą go ! — 
krzyczeli żołnierze szwedzcy, i wybie 
gli z kryjówek. Więc i zaporożej 
chwycili znów za rydle i zaczęli si| 
okopywać, by znów z za zasłony roz 
począć ogień na przeciwnika.

Wśród płomieni ognia stał czło­
wiek, który był majestatem dla eksce 
lencji i generałów, towarzyszem dli 
żołnierzy, a równocześnie wielkin 
włóczęgą, królem i filozofem. Zako­
sztował on rozkoszy przygód wojen­
nych. Aby emocja była coraz większa 
szukał on wrażeń coraz silniejszych 
Wielkie wspaniałe zwycięstwa zaczął 
oceniać tym trzeźwiej, im one stawa­
ły się rzadsze. Chciał zawojo rać wiel­
kie państwa, chciał rozkazywać cora: 
nowym wojownikom. Działał jakb-j 
w nerwowym pośpiechu choć wiedział 
przecież, że każda chwila może byi 
ostatnią okazją do sławy. Jakże pię­
knym byłby spoczynek, po zaszczyt 
nej śmierci! Chcieć i czuć zarazem u 
sobie siłę, by cel swój urzeczywistnić 
stać się pośmiewiskiem, bo druży­
ny jego nie chciały mu być posłuszne 
oto były przykrości jesieni jego ży­
cia! Chciał dowieść koniecznie, że jesl 
wyjątkowym człowiekiem, pomazań­
cem bożym. A  jeśli nie był nim, w 
takim razie — niech zginie bohater­
sko iak zwykły żołnierz na poste­
runku.



4 „ G A Z E T A  L W O W S K A " 5-go, 6-go października 1941

OGŁOSZENIE
W  porozumieniu z Urzędem Nadzoru Cen 

prz> Gubernatorze Dystryktu Galicja we Lwo­
wie, ustalono następującą taryfę dla przejaz­
dów tramwajem elektrycznym we Lwowie:

lir. med. ftł&dzimisrz Oroński
w chorobach kobiscych S wewnętrznych

o r d y n u j e  o d  4 — 5 4 4 0 3
Lw ów  — ulica M ikoła ja  17.

L Bilety:
T»ryTa A . Taryf*  B.

1. Bilet tramwajowy bez prawa
d. ri.

przesiadania 
2. Bilet tramwajowy z pra­

020 0.10

wem przesiadania 
3. Za przewóz pakunku o ro­

0.30 0.10

zmiarach powyżej 40x25x20 0.40 0.40
II. Karty abonamentowe:

1. Karta abonament, upraw­
niająca do 10 jazd bez pra­

i i

wa przesiadania 
2. Karta abonament, upraw­

niająca do 10 jazd z pra­

1.60

wem przesiadania 2.40 —

| Lekarz chorób kobiecych

Dr. m i  Józef I M O S Z  U
ordynuje o b e c n ie  

P o to c k ie g o  7 6 . 3 — 5

j W A N n  Z I U I ZA M IE N I?
WRÓĆ, [3-pokojowe, /pełno-

daj znak życia — komfortowe Zofii, 
kartką , telegra- !na 1 lub 2 pokoi, 

mem, zapom nij o kuchnia, IV . dz.iel-
doznanych krzyw- nica. — „ N r 4583*
dach, my zaftomi-1 „G azeta Lwowska* 

namy o wszyst- 4588:
 kiem. U łatw ij po-1- ■............................ .......

SŁUŻĄCĄ Iszukiwania zrozpa- NIEM IEC, 
młori*i Polk i nrtJćźchych rodziców (urzędnik, poszuku-
trzebna d o p o m o c j Tosci. 4120 ;ie umeblow. _ po-

gospodarstwie — ___7 .-------  % komfortem.
HELENA iListy do Admirust,

m a list „Gazeta „Gazety L w .“ pod
Lwowska** 4593: ,N r 4590“ 4590

D l  W .
akuszer i ginekolog

u lic a  S a p ie h y  I, 8 5 .

u k ta  Dąbrowskie­
go 4, mieszkanie 3,

I w godzihach 4—8 .

' <lr>1 I S T R ę  -------------- --

O iIEM iK (CZKA)lze Stanisław owa o mieszkanie 3-poko- 
■ •• i przebaczenie l jjoWe z gazem p r2 y

pod Gródeckiej na 1 
kuch-

z Am i e n i ę

młoda poszukiwa­
na przez fab ry k ę ; 
dziedziny spożyw­
czej. O fe rty : ..Ga­
zeta Lwowska — 
„N r. 4161“ . 4161

Ul. Miesięczne karty abonamentowe:
1. Karta miesięczna (z fotogra­

fią) uprawniająca do do­
wolnie częstej jazdy 25.— 15.-*-

2. Karta miesięczna (bez foto- 
grafi) opiewająca na oka­
ziciela, uprawniająca do do­
wolnie częstej jazdy (tylko
dla urzędów) 35.— >—

3. Karta miesięczna (z foto­
grafią) dla młodzieży szkol- ' 
nej, uprawniająca do 60 
jazd z prawem przesiada­
nia. (Wydaje się na pod­
stawie zaświadczenia szkoły) 3.— 
Taryfa A. jest ważna dla ludnoScł cywil­

nej nowyżej lat 10.
Taryfa B. jest ważna dla osób wojsko­

wych, policji, SS broni w mundurach, dzieci 
powyżej lat 4—10 oraz młodzieży szko’nei, 
zaopatrzonej w legitymacje szkolne ostemplo­
wane przez Zarząd Miejskich Tramwajów 
Elektrycznych we Lwowie.

Taryfę na przewóz pakunków stosuje się 
dla ludności cywilnej.

Taryfa obowiązuje od 1-go października 
1941 r. z tym, że ustęp I. punkt 2, oraz ustęp 
II. wchodzi w życie z dniem 11-go paździer­
nika 1941 r.

Lwów, dnia 1. października 1941.
Der Stadthauphnann 

K U J A T H

O g ł o s z e n i e
W porozumieniu z Urzędem Regulacji Cen 

przy Gubernatorze dla dystryktu Galicji we 
Lwowie ogłasza się następującą taryfę gazową 
Gazowni miasta Lwowa: ,
I. DLA GOSPODARSTW DOMOWYCH:

1) według gazomierzy 0.28 zł. za 1 m*.
2) bez gazomierzy na ryczałty:
a) przy użydu 1-płom. kuchenki gazowej 

9.— zł. mies.
b) przy użyciu 2-płom. kuchenki gazowej 

14.— zl. mies.
c) przy użyciu 4-płom. kuchenki gazowej 

20 — Zł. mies.
d) przy użydu pieca kąpielowego gazowe­

go 14.— zł. mies.
n. TARYFA OPALOWA:

Centralne ogrzewania i  piece gazowe 
0,10 zl. za 1 m*.

m . TARYFA PRZEMYSŁOWA
Od 0.06—0.10 zł. za 1 m*.

NALEŻYTOSC PODSTAWOWA
1) Gospodarstwa domowe bez pieców ką­

pielowych 1.— zł. mies.
2) Gospodarstwa domowe z piecami ką­

pielowymi 1.50 zł. miesięcznie.
3) Gospodarstwa dotnowe z przyrządami 

ga+owymi do opału 2.— zł. mies.
4) Przemysł od 3.— zł. do 6.— zł. mies. 
Powyższa taryfa obowiązuje natychmiast.

Der Stadthauptmann 
4630 K U J A T H

I POSAD / 
POSZUKUJĄ

OSOBA
w róciła e niew oli,! (den tysta :. 
w łada — doskonale 
i*  mieckim, Zajmie 
się domem, cho­
rym, zgotuje, rów ­
nież wyjpdzie. Li­
sty „Gazeta Lwów 
aka“ „Szlachetne 
serce n r  4633“ .

4633:

DENTYSTYCZ­
NA, stojąca elek­
tryczna 2 2 0  v. — 
bormaszyna oraz 1 4470“ ’ 

nożna do sprzeda­
n ia . K rótka 15 —

POSZUKUJĘ 
kasjerki w ładającej 

dobrze .ięzykiern 
niemieckiem — na 
wyjazd. — L isty: 

I,,Gazeta Lwowska* 
pod „Rolnictwo — 

4470:

znak życia 
„K rynica 4314“ do pokojowe

„Gazety Lwow.“ 
piosi „Thony".

4314

nią, IV. dzielnica. 
Listy N r 4580“ 
,.fV zeta Lwowska* 

4580

i SEKRETARKA-
' j Stenotypirtka, ary j

iriTTPn ika> z pełm* znaJ’°-. . , mością niemieckie-męskie kangury ( ’uk r.liń8ki
zamienię za opal, Qd ,  z ! o s *e;
produkty i dopłatę n ia ; , Badenlch 
Ll» ty _ , ,K a n g u r y - : 8, lekarz. 7.30
n r 4654 a"  — do
Admin. 4654 a : do 8.30 rano. 4567

SŁUŻĄCA 
um iejąca gotować. 

KUCH \R K A  męskie szewruwe, bezwzE,ę,,nie uczci.
samodzielna poszu-!B0̂ ieck*e bardzo wa j zdroW£lt po. 
kuje pracy w s to - mało koszone — B2ukiw ana zaraz ; 
łowni, restauracji aplz5 r a r^ * 1 P aw ła  8 , godzina
Iuo pryw athie. — ?a , • ^  2—5 . 457 7

PÓŁRUtJIKI I  
męskie, szewrowe, 
sowieckie.

n r 2 1 , u dozorcy.
4609:

D A M
pokój z kuchnią 

za tohę węgla, ul, 
Balzera 18, III . 7,

P O K Ó J
wspólny nrzy s ta r­
szej dla mężczyzny 
na stanowisku. ul. 
Niemcewicza 26 — 
mieszk. 10. 4622:

ZGUBIONO 
kartę  naftowo- 

o ra ł. na nazwiska 
W altm an Abr. —- 
Lwów, ul. Wy bra­
no wskiego 9/3.

4566:

UNIEWAŻNIAM
skradzionv pasz­
port — Ludwika 

Lewkowicz, Zamar 
sbynowska 17*

4565:

UNIEWAŻNIAM
paszport i legity­

mację wojskową 
n a  na 7.wi*ko A ta­
nazy Kościuk, Syg- 
niów ka Wielka 
Podhajecka 31.

4439:

UNIEWAŻNIAM 
skradziony pasz­
port na nazwisko i 
Leokadja Palatzka.

4491:

UNIEWAŻNIAM 
skradziony pas.a 
nort na nazwisko: 
A ntonina Żółkie- 
wicz. 4520:UCZFNICA

:**: •; z prow incji, z n a j-l---------------------------
Oglądać od 3 do 5jdzle w y g in ę  umiej UNIEW AŻNIAM  

4 4 ^1 : gzcienie, troskliwą [skradzione: pasz-
opńekę, pomoc w 1 port i dowód oso- 
nauce przy rodzi-[bisty potski na na- 
nie z 2 osób, za zwisko Helena Si- 
prow ianty. Lwów, ciń3ka. — Zwrot 
ul. Pułaskiego 9 , [wrhz z Innjrmi rze 
mieszk. 3. 4626: czarni wynagrodzę.

4537:

UCZNIA 
przyjmę na miesz­
kanie, opieka, po­
moc v/ nauce, ul. 
S?ói>tyckich 36, — 
mieszk. 18. 2708

O P A Ł
Zgłoszenia: Berka nek- 7~ 8 wieczór.

_____________ 4013:1 COTKZFBNA

S P R Z E E J M  i Zr ' n  K U C H A R K A '6 d p 0 w ie ^ ’1‘ — , 18  
rower. Krakowska le  znaśbMWŚCła iea iskrT n!  
n r 16, m. 3. 4610 1°, * S?fnie dw4ch 08(j b .

   KOMFORTOWE
ODNAJM Ę 8 -pokojowe miesz- 

pokoj z używa-1 icanie parterow e — 
niem kimhni (ew. .boczna Piłsudskie- 
u niea^yiczyka) . J g0ł zam W ię za 2 

Listy „ N r 4485 I pokoje r  kuchnią 
„Cazeta Lwowska , , g a j)  j y  dziel.

4 4 8 5  s nicy. Listy Gaze­
ta  Lwowska *. „N  r

ELEKTRO- 
m echanik; fegz. — 
aryjczyk. przyjmie 
posadę do biura,
lub fabryki jako 8t.oł ,dc\  ^zsuw a- nr> 23ł
konserw ator świa- n , , uf t łT? z ° n‘ -----------------------
tła , motorów, te - ,5011? -  lor ko ,'Ta?e'! ZATRUDNIĘ 
lefonów ? t. p. — 8 in teligentniejszą

3917“ . 8917

PO SZU K U JĘ
niemieckiego. Zgic j y "  d o ln ie "  “ id - .n i«k r5PuiI'«K'> PO- 
szonia * P^alae 328 L. ^  t umeblowane-

SPRZEDAM  u l. Mochnackiego 5 . ” ° ^  LW°n' ! ! .-'> - komfortem od 
i - n r  9 R 4 5 1 7  . i .. »*,u Pa* — Zaraz. Listy ..Ga-4479

Z A

Listy <fK onserw ałjn ia* walit p i r o lB!y pannę znającą S°" ■ zaiecia,6" ^biuroweito ZAM IENIĘ
tor n r  4579“ - j pod / .N r  4615 do spodarstwo dom o-jJS S  Lw ow W i S ? ! 8"?0^ 0? 6*
„G azeta Lwows ka*, 4 Gl o . we Listy „dSlżeta|f0 jw arjc mieszkanie ^Potoc­

zą raz. Listy ,sGa­
zeta Lwowska** — 
„N r 4642“ . 4642:

we. 
Lwowska “ Podró

OGRODNIK
’ , c 5 ^  I żujący n r  4505“ ,|HUto 3—5 tonowe . 1

na 2—3

4505:
ekonom, w ładający ,do P 5"
■ .' niem. i p o l . , l " ^ ? ! „  “ "! POTRZEBNI
poszukuje poaady P*,™1' ' , źdolnr chłopcy do
lub spółki. L isty :, 215-07. 4614.j naukj instalacji 
„G azeta Lwowska*I elektr. Zgłoszenia:
„Eriergiezny 4612“ UBRANIE przyjm uje biuro — 

4612: zupełnie nowe (wii „Elektroproduk-

przemy- wm
o ł r / a  in rt. ro ln i-.komfortera w -oł- 
czo - handl. odst?- j , ko .  ukr- dzielni- 
pię pokój, kuchnia jc y  L ist» i  poda- 

ulicy Ga-Łyczaków. L is ty : |
,Gazeta Lwowska' 
„N r 4394“ . 4894

KUPNO
SPRZEDAŻ

g a r s o n i e r ę
nieutneblowaną, — 

. . ■ »■„ _ . , r gaz, pókój, kuch-
zytowe) z pierwszo c ja"  Lwów, K oper!nia ga t po3zuku. 
rzędnego bielskiego nika 19, godz. S-3. j ę. i^gty Gazeta 
nateniału zamie-l 4596:
lię za wegiel. Ku- ----
lię grysik. L isty :! POSZUKUJĘ

zeta Lwowska" — 
.Wygoda n r 4639“ 

4639:

pocztą. „ P h irrx ‘ 
W arszawa, Króle­
w ska 20 A. 2563

Ogłoszenie
DOTYCZY: przymusu ubezpieczeniowego.

W Dystrykcie Galicja obowiązuje przymus 
ubezpieczeniowy dla budowli mieszkalnych 
1 gospodarczych. Jako jedyny Zakład dla tego 
rodzaju ubezpieczeń jest uprawniony Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń „Derżstrach", 
■w którym należy zawierać ubezpieczenia 
i wpłacać w tćrminie składki ubezpieczeniowe.

Powyższe zarządzenie wydaje się w poro­
zumieniu z Kierownikiem Oddziału Treuhand- 
stelle przy Urzędzie Gubernatora Dystryktu 
Galicja.

Lwów, dnia 2 .października 1941.
Pełnomocnik Specjalny

dla spraw ubezpieczeniowych w Galicji 
4665 Adwokat Edwin MAGNUS

SPRZEDAM 
nową encyklopedię 
G utenberga 22 to­
mów, 
mięsa

„Gazeta LwóWska* fachowca znające- 
„K am garn  n r 4503 go się na przypra- 

4503 w ianiu surowego 
tytoniu. Orzeszko-

Lwowska** ,,Z gó­
ry większa gotów­
ka lub prowJant 
n r 4190". 4190

ZAM IENIĘ
dwa pokoie, kuch-

wej 7, II I  dzwonek |nię, kom fort, Ły- 
4595: rzakowska — na

[i b u b t ]

UNTEW AŻNIAM
--kradziony pasz­
port, — książeczkę 
vojskową, zaświad 
•zenie pracy, 110  

zł. i Inne doku­
m enty: Skrabalak

Stanisław  W oj­
ciech, Kołakowskie 
go 11. 4532:

ZNALAZCA
dokumentów — na 
nazwisko: M arian
W iktor ł M aria 
Piaseccy. — zechce 
łaskawie zw rócić: 
M aria Piasecka — 
Szymonowiczów 14 

4601 :

UNIEWAŻNIAM
skradzioną kartkę 
opałową na nazwi­
sko Freund Estera 

4482:

« . ,  . . .  , D N I A
jeden lub dw a po- 27/9 w tram w aju 

'koję z kuchnią w |n r t5 "  _  międz*

CHODNIKI | PO T R /FR N A  LINOLEUM , MA- * POTRZEBNA
SZYNKĘ, do KA- ;,aucj !.yclf kf .  3ązy'
WY, WORKI, KU- ka " ‘em -ękieE 0  -  .......... „ _ .
P I  Deutsches Knf- , . i yC „ ° , Zgłosnenip.: Koper-
feohaufl „Rom a", ,lomu- L ' “ty 
Akademicka 25.

4630

PRZYJM Ę .     „  _  mlęQZ,
dobrą stur.ąoą, sa- okolicy Zam arsty- pn y stan k am i Be- 
modzielną do zaję- nowa Llaty G » -L *  1 Zymtmntow- 
ola B.ę domem * „ t a  Lwowaka" - | aką .kradziono mi 

„N r 4158**. ł **“‘całem utrzym a­
niem, z dopłatą,

K U P I Ę
srebrną tytoń ierkę

UNIEWAŻNIAM
skradziona pasz­
port dnia 29. 9. — 
na placu targo­
wym, na nazwisko 

Oamers^hmiedt 
M arian ? m atkę 
Schein Perlą . — 
Zwrot paszportu 
za wynagrodze­

niem. Anny 6 , — 
mieszk. 11. III. p. 
Gamer8zmiedt.

4598:

UNIEWAŻNIAM
zgubione dowody 

osobiste świadec­
two lekprakde na 
nazwisko Sara Fe- 
nigsztein. Łaskawy 
znalazca zwróci za 
wynagrodzeniem : 

Tarnowskiego t l / l  
4589:

Wezwanie
Jako komisaryczny -  zarządca Filji 0°*  ̂

banku (Bank Państwowy Z. S. S. R. R ) > 
wieckich Kombanków w dystrykcie Gal>c) 
podaję niniejszym do wiadomości:

1. Wzywam wszystkie urzędy, przeds'?' 
biorstwa, instytucje i osobv prywatne, ktęr̂  
od chwili wybuchu wojny zajęły, zabezP1*' 
czyly lub w inny sposób przyjęły w przeĉ Ko­
wanie gotówkę lub inne walory z m aj^  
Gosbanku, względnie Kombanków — do *aP.°* 
dania powyższego przy dokładnym określ^ 
niu przejętej goiowki wzgl. innych walotó^' 
pod moim adresem.

2. Wszystkie urzędy, przedsiębiorstwa, *0' 
stytucje i osoby prywatne, które zajęły nal*J 
żące do Gosbanku wzgl. Kombanku budyitW 
lub inne nieruchomości (przed lub po wojniw 
wzywa się niniejszym zapodać mi powyżs*6- 
przy równoczesnym doniesieniu mi adresu od' 
nośnych objektów.

3. Zobowiązuje się niniejszym byty0® 
urzędników filji Gosbanku i Kombanków 
Dystrykcie Galicja do odnalezienia aktów 
urządzeń biurowych tych banków, do ich **' 
beżpieczenia i przechowania w odpow iednie®  
miejscach. Przy przeprowadzeniu tych Pr*c 
b ę d ą  tym urzędnikom pomocne znajdujące
na miejscu Ukrainbanki.

Wykonanie tego zarządzenia należy do 
zgłosić przy równoczesnym zapodaniu nasK' 
pujących danych:

a) Adresu filji Gosbanku,
b) Adresu miejsca przechowania aktów,
c) Nazwiska 1 adresu wykonujących urzf* 

dników Gosbanku.
Wszystkie władze uprasza się o łaskawe Vv  

parcie.
Komisaryczny Zarządca Oddziałów 

Gosbanku i Kombanków na Dystrykt Gallw* 
Lwów, ul. Jagiellońska 2 1

4689 Wilhelm BISANZ m .p.__________________
Lwów, dnia 4. października 1941.

Ogłoszenie
Celem utworzenia Organizacji Gospoda 

Przemysłowej w Okręgu Galicja wzywa **’ 
wszystkie gospodarcze stowarzyszenia 1 zW*4J 
zki, istniejące w b. Polsce, by natychnd*5 
zgłosiły się w niżej podpisanej Głównej Gr®' 
pie we Lwowie, ul. Bourlarda S, i podały 
swój adres oraz przedstawiły jeden egzemp'af* 
statutu, ewent. inne posiadane dokumenty 
zgłoszenia należy dodać dokładny wykaz f ° “ 
siadanego majątku.

Główna Grupa 
Gospodarstwa Przemysłowego we Lwowl® 

4696 Dr. WEBER

FUTRO 
dam zp pokój

--------------------  UNIEWAŻNIAM —
portfel z dokumen paszport oraz inne kosmetyczne. 4332 

  tam i i pieniądzmi. dokumenty ------
, T , ,vGa‘ |n ika  16, m. 6 lub „ „ „  „  POkoj 

zeta Lwowska w sklepie m odniar z kuchnia lub po- 
,.Rutyna n r  4359 8kim. 4584 kój ' '

43u9

GABINET I OTWIERAM , K O N C E S JO If^o
KOSMETYCZNY Ipracownie krawiec W ANE B i l l e  

Lwów, H alicka 20, ką, poszukuj*ę apóll PODAŃ 
pierwsze p iętro — jnika — fachowiec Dra Czaolińsldss 
wykonuje fachowo niekoniecznie, wy-i i Mra MnsłoWBl* 
wszelkie zabiegi — Gnanie obojętne. — go. Lwów, 
kosmetycine. 4332 M ateriały i gotów rowiera 8 . 4

KhlU i ...............  - — — ka pożądane. Listy -. . .  .

PRZYJM Ę
mechanika do ma-

POSZUKUJĘ jcy. Zgłoszenia pod 
czeladnika S7.e\v- „ Inne  warunki

Proszę o zwrot do Landau, które za- FOTOTECHNIKA poo „O kazja — n r 
kunlentów — na Kinęiy 8 - 10. 1941. SZYBKO. zd||(»-'--'4 Ke<i-l _  n — *» 

7 ,rf7 . l , „  ad,e8- “ *• Krasili- Proszę uczciwego I | tan io : 
i. TW J ■ , a"iskieiro 8 , mieszka-: znalazcę zwrócić FO-FO-RA

7 ..1„ . ' nie 6’ 4 4 7 2 1  i« na  “ > M arcina Chorążczyzna S
27. m. 1 a, za wy

cena adreiT 7 ' 7  d°, p' 8an*a ' utrzym aniem , m ie -1 ^ 5 3 ^  P t a  S S S T J ^ S S J u
z e u ’ Lwow8ka" - • Zfk' 0X » y ,a f a % ha | raka’liem ~  >«>> Mariacki sj 4574:1

N r S  m u  n,k< * olł9 ta ja  8- 'chłopca poduczone- — --------------------

SMOCZKI*
Prezerw atyw y,

SZFWCY
go na
Lwów.

, - .nowska, B atotów- nia, gaz, okolica
poszukiwani do ^fa-lka n r  8 4  _  ko)o Bema, na  pokój

4631 : ga7,em -— czw arta 
dzielnieia.

UNIEWAŻNIAM nagrodzeniem.
4625: OTOMANĘ

sko Żebrowski Kon NAGRODA 50 ZŁ. 1 2  ,u^ ra

4209

Lwowska**. 45521

K T O
p rzep ro w ad za ją -

PRZYJM Ę
w sp ó lp ra co w n ^  

(kę) z kapitel 
2—3 tys. Km- “ 
rentowneao

cych się lub w yjet " e ^ y ^ '  
d iających — da w 0 fcrty  468*,
til-żAphomanlo li.E .•i£r

4632'

,nl*-

s tan ie  ul 4 m ió I j  , Wielkie sprzedam wypożyczy piani-
« » m ,acje.| ZAM IENIĘ skieeo’ 8 /7 '. 4 4 S(I: lub zam ienię za no? przeprowadzę

rogatka Ja  pokój, nyża , kuch- ---- —______________  tra m w a iu  9“ _ . |° P a* 1 P ro w ian t — | sw oim i końm i

przechowanie lub

wyroby gmrlowe — biyki obuwia „W il- kaplicy. 
H u rt — Prow incja 1 na Pracia** Toka- 

■i"' ■ rzewsśkiego 1 2 .
42l8

UNIEWAŻNIAM Ł askaw e ' z ^ s z e - 1 ^ a r k .8  ®'^ 7’ 1 ! " "% Wa^ nłki ^  
skradziony dowód n ia: Fabryka J Li8ty u Ga‘

w arnia Pohorec- 
kiej, Batorego 2.

4650:

FIRMA ..PILO T",
Lwów, Batorego 4, 
telef. 231-60, re­
aktyw ow ana, pole­
ca : w sz^kiego ro­
dzaju maśzyny, — 
harzędzia i m ate­
ria ły  dla mechani­
ków, ślusarzy itp., 
dla budowy dróg i

trzebni zaraz. Pi- potrzebna. Przed- 
semne zgłos7.enia stawić dię w ponie 
7. życiorysem t od- [działek: — Hnuko 
pusatni św iadectw :: Bosaka 89, I. p.

4588:

GOSPODYNI , .  -
-----------------lub kucharka, p ierL  ZAM IENIĘ
UCZNOWIB i wszorzędna, sam o-|^ad^ y ku-

• 1 - - Chnią, Słoneczne —
Drzy ul. Wolność 
na dwa pokoje z 
kuchnią. — peł ny 
kom fort (g a z ) . Li-

. . . .  P /acy, — m etrykę Nowej Rzeźni 25, 
4578: chrztu oraz dowód Dyr. Scharnagel.

szkoły przemysło- dzielną oraz młod-
BYSTRZYCKIE- wej do pracy sto- B2a, Sympatyczna

OO, — Skorowidz larskiej w spół- czysta pokojówka
Polski t  dOdhtka- dzielni przy wyro-j dla niemieckiego 
mi, kup i: Antyk- hie zabawek po- domu natychm iast

/jftzetft Lwowska’
.Zabawki n r 3974*

3974 SLUSARZA-
PO SZU K U JĘ . M.0N TERAK obsnajotnionego

naucsycieiki do niontażem m a8zyn, 
dzieci 7 zakresu
a Lina _ i.,_  -7 poszukuje fiiTna ~~4 klas Ę-nin. Zna- Q RlfalJep

T ' I  i f  r r f  Aussenste.le, Lem- _ maeckiego lub fran  . Wolnw,
mostów, — części|cusklego. Listy, 4648*
składowe dla mły- „Gazeta T.wowska* 
nów i fabryk róż- rod „Rolnictwo — 
nego przemysłu — J4469**. 4469:
pasy, gu rty  itp . I---------------------------

4649 SEKRETARKA 
.  ze znajomością ste 

| rtografii pisania

sty „G azeta Lwów

n r 4563“ .

osobisty ha nazwi­
sko Glajch Stefan, 
Krasińskiego 3, — 
mieszk. 6 . 4471:

4628

14—16. 4500:

UNIEW AŻNIAM wojskową, iegity- 
zaginióny paszport m ację na rower nr
m etrykę urodzenia, re jestr. 24.25 nr

0 kB, - n  . .   świadectwo dojrzą- roweru 55.85 tir-
sko m ,2 . BOl|!0fcl ° n"  inne do ™y Ky*>°w»la, nas a d  - ukraióska — kum enty na nazwi nazwisko Anifrusz-

4563: skb Groman E rna. czyszyn Michał.
  Zwrot ’ ’

UNIEW AŻNIAM
skradziony póhz . . —
port. — ksiąiccz.kę kartofle. — P iotra

W A G Ę
DECYM ALN4 

i beczkę na kapu­
stę 2amifenię

zeta Lwowska" — 
„P ian ino  n r 4582“ 

4582:

„Gazeta Lwo'

P O K Ó J  
KAW ALERSKI 

do w ynajęcia dla 
pana Polaka na 
posadzie rZądoWej. 
Listy N r 4526“ 
„Gazeta Lwowska* 

4526 ;

SPRZEDAM 
maszynę do pisa- na maszynie, po-

| P 3 Y W A M |

„PRZYSZŁOŚĆ

P O K Ó J
dla panów, ul. Sw. 
P io tra  1. 15, m. 12

4509:

ZAM IENIĘ
mieszkanie, pokój 
z kuchnią przy ul. 
Alembeków 4 ,

dokumen-1
♦ a  > 4 6 3 4 :tów  za wynagro­
dzeniem na ad res:. UNIEWAŻNIAM 
K arpacka 9, m *^3. skradziony pasz- 

4476: port na nazwisko 
T.  Róża S^hSchtero- 

UNlEW AżNIAM  wa, ul. Potockiego 
skradzione doku- (n r  1 1 2 , TI. p. — 

menty i Paszporty Znalazcę oroszę za 
b » . l l ZW Ignac, wynagrodzeniem 
B Uhbaum i A nna p r.wrot. 4604: 
Bliihbaum, Lwów.

4232 .

UNIEWAŻNIAM
zgubiony paszport 
i inne dokumenty 
C^ermak Abraham 
Lwów Żółkiewska;

|  ROZMAITE |

Wysockiego 8
(Wulkft)
12— 16, tylko w 
niedzielę. 4499:

ZLECENIA DO 
WARSZAWY 

poszukiwanie osób 
|zam ieszkslych

ZAMIENIĘ
33 n r  pólbucih 
brązowych n« ^  
n i i sprzedam • 

losze. Z firło«*c**i0 . 
Technicka 8 , . \e il 
szkanie 3.

SKÓRZANA 
na ku iikę  pra«je 

godz. terenie W arszawy, wą, zamieni?
sprowadzenie doku ciepłe palto "  La­
m entów, zlecenia kurtkę podbit? ^  

rankam i Li ̂  Art! 
.Gazeta ŁW 
K uitka 

n r 4054“ . 4J >

AKUSZERKA 
Markowska, przyj­
muje panie. Zybli-, Złota 32—5. 
kiewicza 1. 89. —

praw ne załatw ia — 
dyplomowany p ra­
wnik, W arszawa, 

4295

4494

PRZERABIAM
stare  sw -terki rę­
cznej roboty, ulica 
Sykstuska 42, mie 
szkanie 3. 4407:

n ia m arki „Ham- szukiwana natych- 2347“ — listu nie takie same z ga- nr 95.
mond“ ul. Bonifra m iast. Język nie- otrzym ałam  przez ^em w okolicy doi
trów  12, m. 10. jmieeki, polski i u- omyłkę. Proszę o nej Łyczakowskiej.] UNIEWAŻNIAM

4608: ,kraiński wymaga- nowy d r A dm in: Zgłoszenia: Alem-' skradzione
ne. Zgłopzenia oso „Jesień 1215“ .
biste: Wydawnlc- 4478SPRZEDAM 

nożną pierścienio- two „W ąld u.
wą maszynę do Holz“ Lwów, ul.
szycia Singera, ul. j Sokoła 4, I. p
Pełczyńska 7/6. |

4606:

doku-
beków 4, I. piętro, m e n ty : paszport i 

4511: karty  żywnościowe
— - -  - ....... -  Olga Czapran —

ZAM IENIĘ jLwów, Bułgarska 
2 mieszkania po n r 3. 4663:
jednym nokojU z,-

KOLEGĘ 
z Zielonki, którego 

4692: | spotkałem w sierp­
niu przed apteką kuchnią. kom forto-| ZGURlONO 

FABRYKA jprzy ulicv Dwer- we, śródmieście na kartkę  żYwnościo- 
ELEKTROLUX [marmelady i so- nickiego proszę o jeden duży pokój wą i opałową naz-

(odkurzar* elektry ków, — poszukuje podanie swego a -jz  kuchnią, możli- Wisko Lazar Bach.
ezny) d« sprzeda- doświadczonego cu- drebu d r .Gnzety wie z gazem w IV. Znalazca zwróci za
nia. Kościuszki 3 ; kieinika. O ferty : LwowsV‘e j“ — pod dzielnicy. Listy — i wynagrodzeń ;Am:
mieszkanie 18. I, G«;.cla Lwowska' „Jerzy  4547“ . LG a^eta l.wowska* Zimorowicza 12.

4611 N i 4160“ . 4160| 4 547 :|„N r 4543". 4543:1 4564:

REALNOŚĆ
4145 parterow ą, ogród, 

sad, elektr., woda, 
2 2 0  sążni. 10  mi­
nut od tram w aju , 
zamienię za real­
ność w nolsko-ru- 
skiej dzielnicy. Li­
sty „Gazeta Lwów 
ska*' „Zboiska — 
n r 4443“ . 4448:

FORTEPIAN
dobry dam na w ła­
sność za wikt we­
dle umowy. Listy 
„2 osoby n r 4504“ 
„G azeta Lwowska’ 

4504:

ZAM IENIĘ
buty narciarskie — 
n r 8 8  na n r  41-42 
pantofelki lakier, 
g ran . n r 85 nowe 
na brąz. typ sport. 
36 n r. Listy „Ga­
zeta L\Ynwska — 
„ J .  99 n r  4530".

4530:

K T O
daruje pinczerka. ( 
Listy „Dobre ręce g  
m  4527“ „Gazeta 
Lwowska". 4527:

ŻYLETKI

P O L O N I A  l u k s u s o 'v l

T O L E D O  Brillant

Sprzedaż:

KOSMETYKA
4027 B A T O R E G O ^

PRZYJM Ę 
zaraz za swoje — 
dziewczynkę zdro­
wych rodziców — 
1— 8  tygodni be* 
żadnych oretensyj 
do dziecka. L is ty : 
„Gazeta Lwowska* 
„Jo te i n r 4640*'.

4640:

AKWIZYTORÓW
zdolnych i tylko rufy0?7 
wanych przyjmie natycn. 
miast B iu ro  O g l o » * J  
„ Re k l a ma * ,  plac ®  ̂
riacki 5 (Galeria).



B-go, 6-go października 1941 „ G A Z E T A  L W O W S K A ”

2 M ! \
He płacimy za przejazd 

tramwajem
( z )  Zgodnie z zarządzeniem sta­

rosty miejskiego ceny na bilety tram­
wajowe zostały dostosowane do cen 
W innych miastach Geh. Gub., przy 
czym wprowadzono szereg biletów 
innego rodzaju.

Obecnie cena biletu uprawniają­
cego do przesiadania kosztuje dla 
osób cywilnych 30 gr., a dla dzieci 
•d lat 4-ch do 10-ciu i młodzieży 
szkolnej (za okazaniem legitymacji 
potwierdzonej przez dyrekcję tram­
wajową) — 10 gr. Opłata za prze­
wóz bagażu o rozmiarach ponad 
40x25x20 wynosi 40 gr.

Od dnia 11-go października zo­
staną wprowadzone bilety 10-cio 
przejazdowe w jednym kierunku w 
cenie zł. 1.60, oraz takie same z 
prawem przesiadania w cenie zł. 2.40. 
Bilet uprawniający do przejazdu w 
jednym kierunku kosztować będzie 
20 gr., dla dzieci 10 gr.

Now a taryfa opłat 
za wodę

(m ) Taryfa opłat pobieranych za
korzystanie z urządzeń wodociągo­
wo-kanalizacyjnych, została zmienio­
na, przy czyn taryfa ogólna wynosi 
40 gr. za 1 m. sześć, plus 16 gr. za 
kanał; taryfa przemysłowa wynosi 
45 gr. za wodę i 16 gr. za kanał. 
Odbiorcy wodnych urządzeń wentyla­
cyjnych i ochładzających płacą 35 
gr. za wodę i 16 gr. tytułem należ­
ności za kanak

Rejestracja związków 
i stowarzyszeń

(z )  Wszystkie związki i stowa­
rzyszenia gospodarcze b. państwa
polskiego ,np. związki przemysłowe, 
Kongregacje kupieckie, 2wiązki eks­
porterów itp. winny być przez oso­
by je reprezentujące bezzwłocznie 
zgłoszone w Głównej Grupie Gospo­
darstwa Przemysłowego (ul, Bour- 
larda 5 II I  p.).

Przy zgłoszeniu należy przedło­
żyć egzemplarz statutu związku 
ewent. inne dokumenty oraz dokład­
ny wykaz stanu majątkowego związ­
ku czy stowarzyszenia.

Odpowiedzi Redakcji
W P. Juliusz Domański: —  nie na­

daje się.
WP. Sulik Bronisław: —  z wier­

sza p. t. „Bakalia” nie skorzystamy.
WP. W. O. S. —  nie skorzystamy.

P o ż ó łk łe  k a r ty  m ó w ią .. .
W archiwum akt dawnych

( z )  Mały, lecz ładnie położony 
budynek przy ul. Jabłonowskich 11 
mieści w swych murach archiwum 
akt dawnych m. Lwowa. Rozrzuco­
ne przez bolszewików po różnych 
budynkach i klasztorach księgi archi­
walne są teraz odszukiwane i kom­
pletowane.

Przychodzimy w samą porę, bo­
wiem gros ksiąg, już ułożonych, spo­
czywa na półkach, ciągnących się 
wzdłuż ścian kilku sal. Dr. Karol 
Badecki, dyrektor archiwum, wpro­
wadza nas do pierwszej z nich.

Stajemy

w obliczu minionych wieków.

Mieści się tu dział staropolski, 
obejmujący okres ograniczony data­
mi 1382— 1787, zachowały się bo­
wiem tylko akta od r. 1382, gdyż po­
przednie spłonęły w niszczycielskim 
pożarze drewnianego jeszcze ratu­
sza w r. 1381. Zapiski w języku pol­
skim jednak dopiero od połowy X V I 
wieku.

Bierzemy do rąk najstarszą za­
chowaną księgę miejską: rok 1527 — 
z kart mozolnie pisanych tchnie gro­
za: oto dnia 3 czerwca pożar niszczy 
kościoły, baszty, majętności i zabyt­
ki bogatego miasta. Staje w ogniu 
gotycka, z czerwonej cegły, katedra, 
spala i topi ukochany dzwon Lwowa 
„Zuzanna". Zagłada jest zupełna. 
Gród średniowieczny ginie w zaraniu 
wieku złotego...

W następnej sali znajdują się 
księgi rachunkowe, które mimo ich 
pozornej monotonności i oschłości, są 
godne bliższego poznania. Wyglą­
dem swyrń nie przypominają one ani 
trochę współczesnych ksiąg buchal- 
teryjnych —  przeciwnie, ich potężne 
rozmiary, grubo oprawne okładki i 
poszarzałe karty, czynią wrażenie 
historycznych dzieł i traktatów mó­
wiących o wypadkach łat minionych. 
Są one najwiarygodniejszym

źródłem poznania

ruchu ludności i różnych objawów 
jej życia społecznego i zawodowego; 
swym cyfrowym i hiezawodnym ma­
teriałem przedstawiają doniosłe zna­
czenie dla badania fluktuacji cen i 
dla przeróżnych wykresowych przed­
stawień statystycznych. I  tak w je­
dnej Z ksiąg czytamy, że w r 1882 
został założony we Lwowie telefon, 
całe depesze można było przesyłać 
dopiero od t. 1887 —  z kart inhej 
księgi dowiadujemy się, jak strasz­
na była zima 1888 roku. Srogie po­
wietrze dawało się dotkliwie we zna­

ki, a miasto zasypane było iormainie 
ławinanu śnieżnymi. Lrzed domami 
musiano kopać tunele, gdyż smeg 
docnodził 2 m. wysoKoścn W tlzie- 
sięc lat później we Lwowie oruyno- 
waio 116 lekarzy, z Uego tyiko 3 den­
tystów. Miasto miaio już wtedy 
tramwaj, jako czwarte w Europie. 
W roku 1908 było we Lwowie 6 Kin. 
Pojawiła się tez wtedy pierwsza tak­
sówka. Potwór ten sapał przeraźli­
wie i zużywał na jedną jńzdę do 
Przemyśla cały garnitur opon. Tak­
sówka była dziwolągiem, a jeździli 
nią przeważnie utracjusze na pijaty­
kę, albo ludzie żądni emocji. —  P i­
jatyki były w modzie. Lwów wypi­
jał wtedy dziennie 3.661 litrów wód­
ki, 237 nimu i likierów, 2.309 1. wina, 
653 1. miodu i 33.000 i. piwa. Elek­
tryczność miało już 1.138 instytucji 
i niewielka ilość bogaczy.

W jednej z ksiąg znajdujemy da­
ne, które nas specjalnie zaintereso­
wały, widzimy w nich bowiem, że

dziennikarstwo lwowskie
wspaniale się rozwijało. Gdy w roku 
1888 do Lwowa przywożono z Wie­
dnia 3 razy tyle gazet ile ich stąd 
wywożono na prowincję, to w dzie­
sięć lat później wysłano czasopism 
o 25 razy więcej niż przywożono, a 
w 1908 roku wysłano pocztą
37,000.000 gazet, zaś przysłano 
1,5 miliona.

Ten ciekawy okres zamyka rok 
1918. W  księdze z tego roku czyta­
my m. in. że urodziło się wtedy 30 
par żywych bliźniąt, na pl. Mariac­
kim stało 10 taksówek, ale ceny by­
ły horendalne, a szoferom powodziło

się tak wspaniale, że jeden z nich 
dowiedziawszy się, że pewien właści­
ciel kawiarni ma platynowy ząb z 
wstawionym weń brylantem, sprawił 
taki sam prezent własnej żonie. Nie­
stety, kobieta nie cieszyła się tym 
długo, bo w czasie kłótni mąż wybił 
żonie ząb i brylant odebrał...

Osobne miejsce zajmują w archi­
wum t. zw.

fascykuły akt luźnych,
jeszcze chronologicznie nie uporząd­
kowanych, dalej zbiór map i planów, 
dających bogaty zasób topograficz­
nych źródeł do śledzenia terytprial- 
nego rozwoju miasta od w. X V II 
począwszy. Obfity zbiór listów, bę­
dących różnojęzycznym ok. 3.241 
sztuk liczącym zespołem, jest kores­
pondencją królów, dygnitarzy róż­
nych miast i niezliczonej ilości osób 
prywatnych. Listy te, jak wszystkie 
słowa, które w ówczesnych czasach 
arcyważni pocztylionowie przywoziii 
nieraz bardzo z daleka, mówią o 
wszystkich radościach i smutkach 
ludzkich, o pracy, kłopotach i pla­
nach, o szczęściu, łzach i nadziejach—

Akta od r. 1918 do 1939 są dopie­
ro porządkowane. Prócz samych akt 
i ksiąg w posiadaniu archiwum znaj- 

! duje się biblioteka archiwalna mie­
szcząca się na razie w klasztorze 
00. Franciszkanów, która obejmuje
12.000 dziel naukowych, oraz czaso­
pisma itp.

Wychodzimy z archiwum pełni 
wrażeń. Jakże bowiem wiele rzeczy 
ciekawych powiedziały nam te księgi 
i akta ó bogatej przeszłości naszego 
miasta, a ile jeszeźe nam mogą po­
wiedzieć...

Z n o t a t n i k a  r e p o r t e r a
r, , , ( j )  Wowczak Włodzi-
Pokąsania ^  lat 20 (Piekarska
przez psa. 3) .* 1M#tn) Barfe|(,
Marmus (Skarbkowska 15) zostali 
napadnięci przez psa. Po zastosowa­
niu pierwszych środków zapobiegaw­
czych przeciw wściekliźnie, pokąsa­
nych skierowano na Miejską Stację 
Sanitarną.

r.  _____  —  62-letni Stanisław
Przy pracy. Senfut (Rzeźnicka 18)

spadł z rusztowania domu przy ul. 
Janowskiej 115 ulegając złamaniu rę­
ki i licznym kontuzjom ciała. Ofiarę 
wypadku po udzieleniu pierwszej po­
mocy przewiozło Pogotowie do szpi­
tala miejskiego.

—  Hurykacz Mieczysław, lat 17 
(Droga Lubieńska 232) wpadł w cza­
sie pracy do piwnicy wskutek czego

Zaczadzenie.

doznał złamania rąk. Lekarz Pogoto­
wia przewiózł go na oddział chirur­
giczny Szpitala Powszechnego.

—  19-letnia Szasza- 
lecka Maria (pl. Dą­

browskiego 7) wskutek nieostrożno­
ści zatruła się tlenkiem węgla. Lekarz 
Pogotowia, stwierdziwszy zatrucie 
1-szego stopnia zostawił ofiarę wy­
padku na leczeniu w domu. y
w . .t-  — 31-letnia E. ' Rubin
Na ulicy. (B iacharska 29) do­
znawszy skurczów porodowych upa­
dła przed bramą domu przy pl. Go- 
łuchowskich 1. Przybyły lekarz Po­
gotowia przewiózł matkę i dziecko na 
klinikę położniczą.

—  53-letni A. Hoyer 
(Tokarzewskiego 72) 

wskutek ataku serca zmarł.

Nagły zgon.

A n o n s
—  Hallo, Sherlock —  rzekł dr, 

Watson. — Jestem na tropie zbrodni.
— A li right —  mruknął Holmes 

z uprzejmym grymasem.
Dr. Watson pokazał mu ogłosze­

nie:
KU PIĘ  wieczne pióro bez
pompki. Oferty, tylko poważ­
ne, sub: „Milioner 173207“ . ^
— Czarny Bill, nikt inny! —  u- 

trzymywał dr. Watson. — W USA  
wszyscy używają wiecznych piór, zaś 
o pompkę jest bardzo łatwo. Dlatego 
przeciętny jankes nie zwróci uwagi na 
ogłoszenie. Natomiast jakiś ekscen- 
t yczny milioner może założyć 
się z drugim milionerem: w ja­
kim celu trzeci milioner poszu­
kuje pióra bez pompki? I  oto 
obaj amatorzy zakładów wpad- 
na w ręce Czarnego Billa! Nie ma 
chwili do stracenia. Jedźmy ratować 
biednych milionerów!

—  A li right —  rzekł znacząco 
Holmes. —  Cieszy mnie, że za­
czynasz myśleć, aczkolwiek myślisz 
błędnie. Odwołaj zamówienie na bi­
lety. Ogłoszenie to nadał autentyczny 
milioner, po pięćdziesiątce, trochę 
siwawy, nieco łysawy, w całkiem 
niewinnym celu... matrymonialnym.

—  Co? — wykrztusił Watson.
— Yes, my dear. Użyjmy metody 

dedukcyjnej. Kto potrafi zgubić 
pompkę od wiecznego pióra — i nie 
spiawić sobie nowej? Tylko kobieta. 
Dodajmy: piękna, bo te są mniej 
praktyczne. Dodajmy: młoda, bo te 
są dość naiwne, by uwierzyć w taką 
transakcję. Milioner wymaga ofert 
„poważnych"; zapewne próbował już 
szczęścia —  bez rezultatu. Weil. Czy 
masz jaki zarzut?

—  Nie — wysz. ptał Watson. —  
A  wiek, łysina, siwizna?

— Obejrzyj fotografie milione­
rów, mój drogi. Ale żałuję, że nie 
zadałeś mi celniejszego ciosu™

—  ? -

-— ...dowodząc, że ta hipoteza 
jest błędna. Wybacz mi. Chciałem 
wypróbować twoje zdolności umysło­
we. Niestety.- <

—  Więc?
—  To ogłoszenie dał właściciel fab­

ryki pompek. Liczy na masę zgłoszeń. 
Ludzie są łasi na każdy business z 
milionerem. Gotowi są nawet stra­
cić; myślą, że sobie to odbiją. Otóż 
ten pan ma pompki do wiecznych 
piór. Dodajmy do tego, nabyte za 
bezcen pióra bez pompek. Z tego po­
łączenia otrzymujemy — nowy mi­
lion.

—  Sherlocku, jesteś genialny!
—  Jestem tylko logiczny. Dźo

Ha osi Kraków — Lwów
(Korespondencja własna „ Gazety Lwowskie/") 

Kraków, w październiku,

Każde miasto ma swoje odrębne 
©bht-e. O Krakowie powiedział ktoś 
kiedyś bardzo złośliwie, że najbar­
dziej ....ożywiają go pogrzeby! Kra­
ków był zawsze dostojny, skupiony, 
zasępiony, a ludzie nie mknęli lecz 
raczej „wlekli się” . Jeśt to kochane 
stare miasto, o wielkich kulturalnych 
zasługach, o wspaniałej przeszłości 
dziejowej, ale właśnie to dziedzictwo 
obciążyło duszę jego mieszkańców i 
Uczyniło ją bardziej refleksyjną niż 
lotną.

Wręcz przeciwnie było ze Lwo­
wem. Zachodziła między jednym a 
drugim miastem taka różnica jak 
między dostojnym Reims a gadatliwą 
lekkomyślną i ruchliwą Marsylią, lub 
jak między poważnym Hamburgiem 
a wesołym i rozśpiewanym Wiedniem. 
Przyczyny tych różnic są zapewne 
^  każdym kraju jednakowe. Może 
działa tu bliskość wina (Zaleszczyki!), 
* może jakieś bliżej niezbadane czyn­
niki etniczne czy też geograficzne. 
lk’ie wnikając w to, stwierdzamy, że 
Krakowianin zawsze był dostojnym 
-karawaniarzem” , Lwowianin zaś wy­
darzał właściwą sobie wesołą i bez­
troską atmosferę.

A le właściwie po co te porówna­
nia? Po to poprostu, aby wprowadzić 
lwowskiego czytelnika w nastrój, pa­
nujący w Krakowie we wrześniu przed 
dwoma laty. Atmosfera była pełha 
tt^ogi, i zniechęcenia. Podobnie jak 
•nne miasta, również Kraków wylu­

dnił się w ciągu pierwszych J-iu dni 
wojny. Na początku wojny Krakowia­
nie snuli się po mieście, nie wiedząc

Apatia powoli zaczęła mijać. Kra­
kowianie zrozumieli, że nie można sie­
dzieć z założonymi rękami, ani też 
upatrywać „życiowej karjery” w 
paskowaniu czy przejadaniu swego 
majątku czy kapitaliku. Powstało du­
żo nowych firm polskich i to nie tyl-

imponujący zarówno w Krakowie jak 
i w innych miastach Gub. Gen.

A  teraz o życiu artystycznym. Zna­
ny artysta operowy Stanisław Drabik, 
zorganizował przedstawienia operowe 
w Starym Teatrze („Madame Butter- 
fly ” , „Cyrulik Sewilski"), poprzednio

j-si mm

Wawel w Krakowie, obecna iiedziba Gubernatora Generalnego

co sądzić o wydarzeniach. Zyde jed 
nak dochodziło do swoich praw, zno-

ko na gruzach dawnych żydowskich, 
ale też na nowym gruncie. Można już

zaś wysoce udane wieczory operowe 
i pomniejsze imprezy wokalne w ka- 

wu wciągając ludzi w swój wir. Pow- było zaobserwować pewne przejawy wiarni Plastyków. Mając taki zespól 
stało więc kilka nowych kawiarni życia kulturalno- artystycznego jak Z. Dolnickiego, Adę Sari, Lipow-
(„Stylowy” „Pani" z produkcjami mu­
zycznymi, dwie na ulicy Grodzkiej, 
odnowione i odmalowane, i inne), 
poczęto też odwiedzać kina, których 
programy początkowo stały na ni­
skim poziomie, ohecnie jednak wy­
świetlają dobre obrazy.

Należy też wspomnieć o charyta- ską i inn. w pełni zasłużył na osią- 
tywnej działalności Rady Głównej gnięty sukces. Nie brakło też innych 
Opiekuńczej, która otrzymuje wpraw- przedstawień urządzanych przeważnie 
dzie pewne fundusze od władz nie- | w Starym Teatrze, pianisty prof. Fr. 
mieckich, zasadniczo jednak musi sa- \ Lukasiewicza, występy wokalne Sem- 

p ma dawać sobie radę. Jakkolwiek in- bratówny, Felicji Wlodkówny i wie- 
, stytucja ta nie może pomóc wszyst- : le innych, których nie będziemy w tej 
j kim, to jednak bilans jej pracy jest 1 chwili wymieniać, dały dawnej stolicy

nienajgorszą pożywkę kulturalną. Nie 
można pominąć imprez Filharmonii 
Krakowskiej, w której pracuje około 
80-ciu artystów z zespołów filharmc- 
nicznych i radiowych Warszawy, Ka­
towic, Poznania, Lwowa i Wilna. W y­
soki poziom koncertów oraz ich sta­
łość zapewniają im na tutejszym te­
renie wielkie uznanie.

Powoli więc odnajdują się i Kra­
ków i Krakowianie i to nie tylko pod 
względem czysto materialnym, lecz 
również duchowym. Oczywiście, że 
wiele smutnych i palących zagadnień 
czeka na rozwiązanie, ale mimo to 
powiał po mieście duch inicjatywy, 
energia zaś i pomysłowość jednostek 
przeszła do ofensywy. Dzieje się to 
wszystko nie tak jakby się działo np. 
w weselszym Lwowie. Jednak i Kra­
ków zdołał się znacznie otrząsnąć z 
odrętwienia wojennego, a to już po­
ważna pociecha.

Ostatnio urządzona w Krakowie 
wystawa „Szklany człowiek” , ukazu­
je nam wszystkie nerwy i muskuły 
ludzkie, funkcjonowanie organizmu 
nie wyjaśnia jednak różnic Jucho 
wych, będących tajnikami natury, to 
też i my nie będziemy dalej docie­
kać odrębności cha.ikteru różnych 
miast.

Lww, o tyle ciężej doświadczo­
ny przez los, mający o tyle więcej 
ran do zagojenia, zrozumie napewno 
to krystalizowanie się w życiu kra­
kowskim wrodzonego człowiekowi in­
stynktu, każącego mu przechodzić t  
inercji do czynu i będzie go umiał 
ocenić.

Pikadoc



„ G A Z E T A  L W O W S K A " 5-go, 6-go paidademilca 1941

j ^ d o ó t e  ś t i m f l b

/ V y V \ \  pMty nauce,
ułatwia pracę. poprawia stopnia 
* chroni oczy dziecka przed ko­
niecznością p r z e d w c z e s n e g o  
używania szkieł. Żarówka

f U H G S R A H

Z ^ 0 )wusSraW iy« nidWem cechowano w  ^  •talum enach.

doje do 20*  włgcei światła przy niezwigkszonych kosztach zużytego prgdu.

Z J E D N O C Z O N A  FABRYKA  Ż A R Ó W E K
Sp. Ake,

W o r sz o w o . u Ł  6 - g o  S l e r p n i o  Nr 13.  łel. 7 - 4 9 - 8 0  §

Lokal 4-6 pokojowy
w śródmieściu na biuro po­
szukiwany. Oferty pod „4-ro 
pokojowe Nr. 4385” do „Ga­
zety Lwowskiej” 4385

„Unia Strażacka"
Pijarów 36 poszukuje 2 por­
tierów z poleceniami i świa­
dectwami — ze znajomością 
języka niemieckiego. Zgło­
szenia natychmiastowe co­
dziennie w godzinach od 

• 8 -1 1 . 4345

J E R Z Y
Bazylewicz, la t 17, 
aresztowany i wy­
wieziony do Kijo­
wa we wrześniu 
1940 — przebywał 
we więzieniu do 
ostatnich czasów. 
Wiadomość posy­
łać : — Bazylewicz 
Sylwester, Lwów 
20, S trażacka 19.

4198

Maszyny do l ic z e n i a
i p i s a n ia

w dobrym stanie, oraz urzą­
dzenie biurowe kupimy. 
Oferty pod „Urządzenie Nr. 
4384” prosimy nadsyłać do 
Gazety Lwowskiej. 4384

WŁODZIMIERZ 
CZUŁYNDA 

urodź. 26. 1. 1922, 
aresztowany 24-go j grudnia  1940, Sie­
dział Zam arstynów  
9—2. O statn ia  wia 
domość koniec ma 
ja  1941. Proszę o 
jakąkolwiek w iado­
mość. S ta ra  Wieś, 
koło Rawy Ruskiej 
p. L ipnik. 4168

KPT. SROCZYŃ­
SKI KAZIMIERZ,
zo sta ł. zabrany — 
przez NKWD 
m arcu 1940 — ślad 
o Nim zaginął. — 
Ktoby coś o nłm 
wiedział, proszony 
jest bardzo o ja­
kąś wiadomość na 
ad res: Brzozowscy, 
Lwów 20, W arsza­
wska 76. 8635

KTOBY
wiedział cośkol­

wiek o Tadeuszu 
Zwil ( la t 23) k tó­
ry jadąc rowerem 
do Skolego dn ia  15 
lipca b. r .  zaginął 
bez wieści, zechce 
łaskaw ie zawiado­
mić rodziców — 

P aw ła  1 M arlę 
Zwilów, Lwów, ul. 
Z adw órzańska 29, 
mieszk. 12. 4047

POSZUKUJĘ
Pauliny Krotofil- 
skiej zamieszkałej 
Przem yśl — ulica 
Dworskiego. L a - I ^

SZUKAM 
wiadomości o za­
ginionym dyrekto­
rze szpitala — w 

Czortkowie, 
ALEKSANDRZE 

ZAWADZKIM. 
Miał być więzio­
ny w  Czortkowie 
i Tarnopolu — od 
kw ietnia 1940. — 
M. Zawadzki, — 
Zyblikiewicza 88, 

3884

M ADEJSKI 
KAZIMIERZ

25. czerwca 1941 
przebywał jeszcze 

celi n r  46, — 
I. korpus Brygid­
ki. Ktoby coś wie­
dział o jego dal­
szym losie, proszo­
ny jest usilnie do­
nieść : Kad jego 8
(boczna P ija ró w ), 
Swobodowa. 8515

NIEWIADOMSKI 
BRONISŁAW  

aresztow any 22-go 
m arca 1940, odsta 
wiony n a  Zam ar­
stynów  gdzie przez 
pewien czas prze­
bywał. Ktoby m iał 
o nim  wiadomości, 
proszony je st do- 

Lwów, ul.
skaw e wiadomości Kadjego 8 (boczna 
proszę Dodać S ie -P ija ró w ) Swobo- 
fan Niecko, Kra-|dow a. 8514
ków, Starowiślna 
6 8 /m . 4034

K T O
wia o losach ppor. 
N orberta  Nowaka, 
ostatnio przebywa­
jącego w  obozie 
jeńców  w Koziel- 
sku. L isty Gazeta 
Lwowska4* N r 8466 

8466

TOM IDAJEW ICZ
Helena — w maju 
1940 r. przebywała 

podobno 
w więzieniu w  Ki­
jowie. O wiadomo­
ści prosi b ra t, ul. 
Flesza ra  4, m. 1.

2789

G R Y C A N  
MARIAN 

ppor. rez. la t 80, 
aresztowany przez 
NKWD w marcu 
1940 w Mostach 
W ielkich, więziony 
Brygidkach, — na­
stępnie rzekomo 

wywieziony do Ki­
jowa. Ktokolwiek 
wie cokolwiek 
losie jego, proBzo- 
ny  je st o łaskawą 
wiadomość — na 
ad res: —- Suszczyk 
Joanna, Lwów, — 
ul. Listopada I. 8, 
mieszk. 18 — lub 
Grycan Józef, Żół­
kiew, Soposzyn 825 

4510:

MGR. DEPIA K  
MICHAŁ 

ostatn io  przebywa! 
w W łodzimierzu 

W ołyńskim. Kto­
kolwiek wiedziałby 
gdzie obecnie się 
znajduje, — prosi 
gorąco rodzina o 
w iadomość: Mak­
sym ilian Depiak — 
Lwów, Czerwień­
ska 9 (boczna Ja ­
now skiej). 4508

INŻ. KONRAD 
ZAJĄCZKOWSKI

aresztow any w Ro­
hatynie, grudzień 
1989 — przebywał 
więzienie stan isła­
wowskie kwiecień 
1940 wywieziony 
do Kijowa, oraz 

ZYGMUNT 
ZAJĄCZKOWSKI 

em erytowany kapi­
tan,

GERSTMANN | O J C I E C
Antoni, aresztowa- prosi wiadomości o 
ny w kwietniu — ŁEMPICKICH 
1940. Współwlęź- Roman ie? Irenie, 
niów  prosimy o Zdzisławie w ięzio  
wiadomość Krasiń- nych w Czortko- 
skiego 7, mieszka- wie Homlu, Hoło-
nie 8. 4412:

LUTOBARSKI
Edmundzie, Bruno­
nie, gdzię jeste­
ście? Jakąkolwiek 

wiadomość prosi 
siostra Ida. Lwów, 

,,Reklama'*, plac 
M ariacki 6 „Ida".

4429:

JAKIM  IEC 
W ILHELM  

i N I K  Ł A S Z  
ADAM,

wzięci do wojska 
7. V. 1941. — 22. się z nim i, proszę 
V I. byli 800 km. I zawiadomić o jca: 
na wschód o d ! Dr. Stanisław
Moskwy. Łaskawe Łempicki, Lwów, 
inform acje o n ich ,1 Lelewela 5 a, II

wni, — Olszy — 
potem w obozach 
karnych Jarcew ie 
(obł. A rrhangiel- 
aka, ostatnio szpi­
ta l J a re  wie. Irena 
w Dalence koło 
Keragandy — (Ka­
zachstan), — Zdzi­
sław w Monczego- 
wsku na M urma- 
niu po tym  wysłany 
w  nieznane stro­
ny. Ktokolwiek z 
z powracających — 
do Lwowa łub na 
prow incję zetknął

proszę kierować 
na ad res: Lwów,
M arcina 24 a — 
mieszk. 18. 4401:

PRAGNĘ 
mówić z osobą — 
k tó ra  aiedziała we 
więzieniu kijow­
skim, Łukianów ka. 
Proszę o adres lub 
wiadomość Gaze­
ta  Lwowska pod 

U silna prośba — 
n r  8957" lub zgło­
sić się łaskaw ie : 
Lwów, Kochanow­
skiego 108/5, I. p.

8957

•ę tro . codziennie 
rano lub listownie.

4444:

KTOBY 
znał Kronacza Jó ­
zefa, siedział Ka­
zimierzowska i zo 
s ta ł wywieziony — 
proszę zawiadomić 
rodzinę: Kropacz
M ichał, W arszaw ­
ska 77. 4455:

INŹ. 
ROMAN CZUB,

aresztowany gru­
dzień 1939 przez 
NKWD. Kto m iał­
by o nim  wiado­
mość, proszę podać

BESNER 
I. student Uniwer- 

— , aresztowany | sytetu, lat 35 byl P°d adresem : ul. 
we Lwowie 16-ge|po ras ostatni 29. iRewakowicza 8, — 
m arca 1940, w i^-!VI. we Lwowie. |mieazk. 8. 4128
ziony Zam arsty- Wszelkie wiadomo-
nów, 1941 wywie­
ziony do Białej 
Cerkwi pod Kijo­
wem. U przejm ie 

prosim y o wiado­
mości : N a  B aj­
kach 88 drzwi 7, 
— godziny popołu­
dniowe. 4283:

P E C Z E N I K  
BRONISŁAW , 

ze S try ja , la t 
wzięły do wojska 
sowieckiego w m a­
ju  1941, przebywał 
w Olszanicy po­
w iat Lesko, w id z la 
ny  w lipcu w oko­
licach Tarnopola i 
Złoczowa. O w ia­
domość prosi b ra t, 
Lwów, Sykstuska 
n r  15, mieszk. 4.

3867

M ARIAN 
W ĘGLIŃSKI 

aresztow any przez 
NKWD w kwiet­
n iu  1940, więziony 
do ostatn iej chwili 
w Brygidkach 24, 
w 80-tej celi. Kto 
by coś wiedział o 
jego losie, proszo­
ny je st bardzo o 
podanie wiadomo­
ści rodzinie. Adres 
Zboiska S tare  47.

4522:

ści o nim proszęj KARASIŃSKI 
podawać do Adiir:Zdzisław, la t 23 
..Gazety Lwów- wz^ęty do wojska 
sk ie j"  „N r 4065". ^8mef °  ^ a j a  prze- 

iftAi bywał Nalczyk — 
Kaukaz. Prosim y 
wiadomościPOSZUKUJĘ 

siostrę Zofię Sło­
wikowską, zamie- 
Brkałą w Stanisła­
wowie, ulica Rac­
ław icka 19 A. — 
Łopaczak —-  Ęip- 
niki. 4586

chyła 12, m. 2.
Po-»

4143

I NAUKA

KAROL
SZW1HL1K

artysta pianista 
(dyplom m istrzow­
ski „H ochschule") 
udziela lekcje Kry 
na lortepianie, 0 - 
raz  teorii, harm o­
nii, moduł., chorał 
(styl ścisły cztero­
głosowy). kanon, 

fuga. Zgłoszenia: 
godz. 9—10, 16—17 
Staszica 5/5, II. p.

4113

Dr. Tadeusz Ceypek
chor. uszu, nosa, gardła i krtani

ulica Rybacka 8
(boczna ul. Kochanowskiego)

14*30—16*00. 3897

NIEM IECKI
język, stenografia, 
konwersacja, 

ŁYCZAKOWSKA 
47/13. 4427

UDZIELAM
lekcji muzyki. Ko­
chanowskiego 4. — 
Zgłoszenia w godz. 
4— 6. 4131

WYUCZAM 
pisania na  maszy- 
nuch, przepisuję — 
powielam w nie­
mieckim, polskim, 
ukraińskim  — Mi­
chalska, Łozińskie­
go 5. 8618

WYUCZAM 
pisania na  maszy­
nach w  języku: 
niemieckim pol­

skim, ukraińskim . 
Romańska, Zybli­
kiewicza 5. 8808

TAŃCÓW 
kurs elem entarny 
zaczynam ponie­
działek, szóstego 
października. Wie­
czysty, Kopernika 
16, oficyny. P rzy j­
m uję również wpi­
sy na kurs średni 
I turniejow y. 8192

F-ma »ELEKTR0PR00I)KGJA»
IWÓW —  KOPERNIKA <9

wykonuje roboty instalacyjne, naprawia ku­
chenki elektryczne, żelazka, grzejniki i t. p. 
Sprzedajemy kuchenki elektryczne poje­
dyncze i podwójne oraz lampy w różnych
wielkościach. •  Szybko, tanio i solidnie I

4597

Młodych, energicznych
podmajstrzych i majstrów dla robót budo­
wlanych, drogowych i mostowych, we 
Lwowie i na prowincji, poszukuje poważne 
przedsiębiorstwo budowlane. Zgłoszenia 
Klementyny Tańskiej 1 m. 4. 4620

BOLESŁAW 
NIEDERHOFER

aresztowany Upiec 
1940, więziony Ka- m ość: Lwowskich
zimierzowaka 34 — Dzieci 14. 4553:

lu ty  wywieziony

RUTYNOWANY
pedagog — udziela 

INŻ. jlekcyj w zakresie
Adam Bojciuk, — powsiechnej
więziony przy u j.;średn iej oraz wy- 
Kaziraierzowskiej , ucza gruntow nie 
prawdopodobnie języka nieirrieckie- 

wy wieziony już w F0, , »»Gazeta
czasie wojny. Rodzi ^owaka 
ce proszą o w iado-!ra * n r  4558.

W01N0BEG0WE HAMULCOWE

PIAJTY ROWEROWE
> WIDAN <

f m J K t m  SPRZEDAŻ MA TOCEN OVS.«CW

STEFAN WIDZOWSKI

do Starobielska. — 
Wiadomość prosi 

m atka, Podleskiego 
n r  8, p a rte r. 4600

Ogłoszenie

K T O
może udzielić w ia­
domości o losie — 
Jaw orskiego Zbig­
niewa, — studenta 
Politechniki, urod. 
1921, aresztowane-

STENOGRAFII
niemieckiej i nie­

mieckiego wy­
uczam szybko, plac 
Strzelecki 8, mie­
szkanie 9. 4555:

komo wywiezione­
go w grudniu 1940 
ao Rosji, O jaką­
kolwiek wiadomość 
prosi opiekun, ul.

P l a c
o powierzchni 2
możliwie z zabudowaniami 
nadającymi się na garaże i 
warsztaty poszukiwany. Ła­
skawe zgłoszenia do admi­
nistracji niniejszego pisma 
pod „Powierzchnia 2.000”.

4383

PROSZĘ 
o podanie wiadomo 

K T O  ści o W iktorze
z przebyw ających1 Chajesie aresztowa 
w spólnie z em er. w Październł

P ułk . KIKAL I1™ 1939- *ięzio- 
w  Brygidkach d o 'nym1 n a  Zam arsty- 
m arca  1940, zech-1 n °w,.e> Później wy 
ce łaskaw ie podać î .j 
o Nim jakąś wia- " "  T
domość synowi —
Dembińskiego 10.

8894

sji. „G azeta Lwów 
8ka“ „W iktor n r 
4434". 4484

K T O
m a jakąkolw iek 
wiadomość o 

W ILHELM IE 
W OJNAROW -

Kafary, taczki 
widły,szpadle
i wszelkie inne narzędzia 
potrzebne do robót ziem­
nych i drogowych kupi fir­
ma budowlana. — Zgłosze­
nia prosimy kierować Ga­
zeta Lwowska pod „Narzę­
dzia Nr. 4381” 4381

W arszta t mechaniczny
kompletny, lub poszczególne 
maszyny jak: tokarnię, wier­
tarkę, szlifierkę, oraz po­
mocnicze narzędzia kupimy. 
Oferty pod „Mechaniczne” 
Nr. 4382 do admin. „Gaze­
ty Lwowskiej”. 4382

L U D W I K
GELGER, 

więziony przy ul.
Kazimierzowskiej 

od lutego 1940 do SKIM Z KRAKO- 
kw ietnia 1941. — |W A, proszony jest 
Ktoby coś wiedział °  zawiadomienie: 
o jego losie, pro-l Dąbrowski Zyg- 
szony je st bardzo m unt, Lwów, ul. 

|o podanie wiado-1Kurkowa 16, m. 8. 
mości m atce — wej 8401
Lwowie, -u l. Ł y -,— 
czakowska 8, mie-< BYCZYSZYN 
szkanie 8. 3893 M ichał — urzędnik
t-— ■ — .....  ■ I „U krm edpostacz"
M ICHAŁ BIŁAN wzięty jako szofer 
la t 56, aresztow a-1da^a 28. V I. 1941 
ny 25. I. 1941 w Podobno aresztowa 
Żydaczowie. Sie- n Y w  Tarnopolu 
dział w S try ju , 18. 24. V I. 1941. Kto- 
III. 1941 wywie- , by wiedział o dal- 
ziony do Dniepro- szych jego losach, 
dzeTżyńska — koło łaskaw ie da znać 
Dniepropetrowska żonie Jan in ie  — 
O jakąkolwiek wia Lwów, Pełozyńska 
domość prosi c ó r - n r  9. 8349
k a : Lwów, u lic a ‘
Bogusławskiego 10, S A W I C K I
mieszk. 8. — u  p. I W ITOLD
Petrzyków . 3850 aresztow any w D i

bnie, więziony w
Kowlu, zaginął. —

GROBLEW SKI 
WAWRZYNIEC 

aresztow any w 0u - 
bnie, więziony w
Kowlu, zaginął.

młe-

1 .—
2 .—

O S O B Y ,
k tó re  m ają  jakie­
kolwiek wiadomo­
ści o losie 
i STANISŁAW A 

LIPSKIEGO 
ze Słobody R u n -''Wszelkie wiadomo- 
gurskiej. proszone ści o nich prosimy 
są o podanie ich podać pod adresem 
pod adresem — (Wojciech Caekań- 
Lwów, ul. Flesza- ski. Potok, JedTi- 
ra  10, mieszk. 1 ,'cze k . Krosna, 
p. Groński, 37181 8656

W porozumieniu z Urzędem Regulacji Cen 
przy Gubernatorze Dystryktu Galicji we Lwo­
wie, ogłasza się następującą

T A R Y F Ę  
zo energię elektryczną

Zakładów Elektrycznych we Lwowie:
A. Dla odbiorców Miejskiej Sied Elektrycz.

I. Światło i energia dla gospodarstw do­
mowych zł. 0.50 za kWh.

II. Siła zł. 0.18 do 0.25 za kWh.
III. Czynsze za liczniki wynoszą 

sięcznie:
1) liczniki 1-fazowe zł.
2) liczniki 3-fazowe żł.
3) liczniki 3-fazowe z transfor. zł. 10.—

B. Dla odbiorców Sied Okrężnej:
I. Światło i energia dla gospodarstw do­

mowych zł. 0.60 za kWh.
II. Siła zł. 0.35 do 0.45 za kWh.

III. Czynsze za liczniki wynoszą 
sięcznie:

1) liczniki 1-fazowe zł,
2) liczniki 3-fazowe zł
3) liczniki 3-fazowe z transfor. zł. 12,
Powyższe taryfy wchodzą w życie począw- 'F4*1* pracował jil

szy od okresu X. 1941. k°
Lwów, 1. października 1941,

Der Stadthauptmann 
K U J A I H

K U R S Y
języka niemieckie­

go we Lwowie — go, stenografii nie 
dnia  2. kw ietnia mieckiej. polskiej, 
1940 — więzionego ukraińskiej, prowa 
n a  u l. Sądowej d ri rutynow any 
1. 7, Kazimierzowi nauczyciel, — ul. 
ska 24 i 84, rze- K ołłą ta ja  6, mie­

szkanie 4, ń .  p.
4492

SZKOŁĘ 
doskonale zastąpi

Czw artaków  6 (b. j  nauczyciel energicz 
Szymonowiczów) ny wychowawca — 

domek drew niany, I (gim nazjum , pow- 
8983 Bzechna. niemiec­

k i). W ynagrodze­
nie skromne. ListyR Z E P A

Stanisław . Samuel! 
Ignacy, Birnbaum  
Ignacy, aresztowa­
ni przez NKWD w 
Przem yślu, — g ru ­
dzień 1939. Łaska­
we wiadomości do 
„Gazety Lw .“ pod 

W ynagrodzę 4546' 
4546:

„Gazeta Lwowska' 
„Dobre referencje 
n r  4409". 4409:

W ĘGRZYŃSKI 
BOGUMIŁ

uwięziony w Lesku 
grudzień 1939, — 
przebywał w  wię­

zieniu Sam bor- 
skiem do kwietnia 
1940, wywieziony 

'następnie  w  głąb 
1.20 Rosji, ostatn i list 
2.40 w Uczniu 1941 a

mle-

obłaści Kujbyszew- 
j  skiej nad Wołgą,

NIEMIECKIEGO 
kursy 10 zł. prowa 
dzi rutynow any — 
nauczyciel, absol­
w ent szkół niemie­
ckich. Potockiego 
n r 9 mieszkanie 6, 
od ó—8. 8768:

BIAŁOSKÓRSKA
M aria, b. prof.

Konserwatorium, 
uczy g ry  na fo rte­
p ianie akom paniu­
je, ul. Gołąba 6; 
mieszk. 2, od 1—5 .

4521:

NIEMIECKIEGO 
wyucza zawodowa 
nauczycielka, kato-

ko elektrotechnik. k“k„ ,F b“ ,w®nt'  
Ktokolwiekby coś f e  
wiedział o jego dal fc * !  Uf1
szych losach rm J Kętrzyńskiego 82,

BIURO TECHNICZNE
■ n i .  J A N  R O L L E  8
K ra k ó w . Flo rla óika 2 0 . T e L  14 3 -8 9 . $S

Silniki spalinowe i elektryczne— pompy odśrod­
kowe, maszyny budowlane — obrabiarki — na­
rzędzia, artykuły techniczne l elektrotechniczne.

TRANSPORTOWY
O IH U IIŁ  K O O P E R M T W Y  „PROGRES"
L W Ó W ,  UL.  K O Ś C I E L N A  8.

przyjmie natychmiast kilka  

właścicieli wozów 1 koni. 4404

. pro­
szony je st gorąco 
o podanie wiado­
mości : M arii Wę-
grzyńskiej, ulica 
Długosza 5, I. p. 
Lwów. 4592:

K R Z E P  
J a n , la t 24, aresz­

tow any przez 
NKWD 29. 4. 1941
więziony n a  Za- 
m arstynow ie, skąd 
został prawdopodo­
bnie wywieziony. 
Ktokolwiek wie coś 
•  Nim, proszony 

zawiadomić żonę 
zam ieszkałą Lwów, 
Hołosko Małe, ul. 
W arszaw ska 165 a.

4627:

EUGENIA 
Kowalska poszuki­
w ana je st przez 
b ra ta  swego inży­
n ie ra  KarmeHka. 
Łaskawe listy „Ga 
zeta Lwowska" — 
|„ N r. 8749"* 3749

mieszk. 10. 4507:

POLAK,
(germ anista  uni­

w ersytetu niemiec­
kiego, długoletni 
pobyt w  Niem­
czech, lek torat) — 
uczy szybko w łas­
ną  lekką metodą 

niemieckiego 
ZBIOROWO I IN ­

DYW IDUALNIE. 
Początki, PR A K ­
TYCZNA konwer­
sacja, najwyższe 

wykształcenie. 
FACHOWE tłum a 
czenia stylizacja 4 
indywidualne poda 
nia. K ró tka  2, II . 
mieszk. 14 (obok 
kościoła Sw. Elż­
b ie ty ). 4621:

Szczoteczki do zębów
Szczotki do rąk

Japoński proszek owadobójczy „ S E T O L * *
DOM  W YSYŁK O W Y  

W a r s z a w a ,  Marszałkowska 102/65.
C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .  3963

Ogłoszenie
W Brzeźanach, Czortkowie, Gródku Jaglell- 
Horodence, Kałuszu, Kołomyi, Tarnopolu i 
Złoczowie poszukujemy dla naszych wkrótce 
otworzyć się mających stacji benzynowych od­
powiednich

zawiadowców 
stacyj benzynowych
Znajomość jęryka niemieckiego wymagana. 

Reflektand, w pierwszym rzędzie fachowcy, 
którzy mogą złożyć kaucję gotówkową, zechcą 
przesłać natychmiast pisemne zgłoszenia pod 
adresem: Monopol - Vertriebsgesellschaft fur 
Mineralól m. b. H. Verkaufsabteilung Lemberg 
Schliessfach 73, 4683

■ iC o n u e , f i ą  i f ó m i m .  tv h u j.

PCKBEBIENIU GRYPIE/KBTHEll

KSIĘGOWOŚCI 
treymiesiączne kur 
ay 80 zł., niemiec- 
kiego 10 zł. Poda­
nia, tłum aczenia. 
Zyblikiewicza 26.

8890

Ogłoszenie
Od 10. października 1941 ustanawia się 

przy Filii Generalnej Dyrekcji Kolei Wscho­
dniej we Lwowie, Kierownika Zaopatrzenia 
Opalowego niemieckich pracowników Kolei 
Wschodniej:

Jego zadanie polega na zaopatrywaniu 
w opał:

1) niemieckich czynnych pracowników 
Kolei Wschodniej oraz Głównej D y re k c ji 
Kolejowej Południe w Okręgu Galicja.

2) emerytów P. K. P. oraz wdów i sie­
rót po nich.

Jego lokal biurowy znajduje się przy uh 
Zygmuntowskiej 9 i tamże udziela się od 
dnia 10 b. m. informacyj uprawnionym 
otrzymania węgia. 4635

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦
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Informacyj o źródłach nabycia udzie la : OSRAM Aktlengesellschaft Krakau, Osłrlng 12 (Telefon 136-12) 3688
OSRAM Aktlengesellschaft Nlederlassung Warschau, Bahnhofstrasse (Telefon 554-70) — Lemberg, Akt. Gesellschaft, Batorygasse 12-14, Tel. 216-79.

P o d z i ę k o w a n i e
Dziękujemy serdecznie Wszystkim, 

którzy w zięli udział w pogrzebie i. p.
Adama Grechowicza.
4535 RODZINA

PŁÓTNO | 2 FUTRA I P O SZ U K U J? I KAPITAŁEM
czeskie 10 m ., sze-! (tchórze i barany) procy dobra gospo|l00.000 złotych — 
rokoćó 180, sprze- w dobrym stanic dyni i kucharka, z przystąpię charak-

OLLA
4026 G U M ...?

»KOSMETYKA«
B A T O R E G O  9

Inż. RADKE Ludwik, Stani­
sław, zabrany 25. VI. 1941 

Przez NKWD. Ktoby wie­
dział o dalszym jego losie, 
Widział go w więzieniu lub 
ina osobę mogącą dać jaką- 
kolwiekbądź wiadomość, pro­
szony jest gorąco o złożenie 
swego adresu lub ustnych 
Wyjaśnień — u p. Dra Kilara 
ul. Sapiehy 89, tel. 23-518. 
Prosi ojciec. 3941

KUPUJEMY
każdą I lo ś ć  kasztanów
(owoców bez zielonych łup) 

płacimy gotówką.
-  Spółdzielnia Leśników
p ? u l.  n a  S k a łce  i (b a c z n a  Zyblik  ewicza)

USUWAJJ)
£ IO tA
M A G I S T R A

BARTKIW, 
Romanów, kolo Lwowa

Dr. Eustachy Bartkiw
^■eszka w Szlackenwert 
Garnek) obok Karlsbadu, 
5*kręg Sudety i prosi swoich 
Pewnych w Romanowie o 
^ak życia wprost, albo do 
*«edl Ambroży, Devisen- 

Kraków 20. 4293

KUPNO
SPRZEDAŻ

dam. Listy Ga- dla dorosłych męż-
zeta Lw ow ska'’ -  
„P łó tn o  n r  4317“ 

4817

czyzn sprzedam 
ul. Poniatowskie­

g o  1 willa. 4405:

KA PELUSZNI- 
CY. — Maszyna 
(Oberotich) Tour- 
m aszyna (wiedeń­
ska) i inne narzę­
dzia do sprzedania 
O glądać: 8 M aja 
n r  21/14. 4392

MALINY 
ogrodowe grubo- 

owocujące (krze­
wy) kilkaset sprze 
dam. Daszkiewicz, 
ul. Miodowej Gro­
ty  108. 4441:

SPRZEDAM
szafę tró jdzie lną 
Potockiego 82/2.

4289:

PIAN IN O
koncertowe sprze­
dam, ton  piękny. 
Listy „680 Mk — 
n r 4418“  „Gazeta 
Lw ow ska". 4418:

FORTEPIAN
S ting la" tró jpe- 

dałowy, krzyżowy, 
k ró tk i sprzedam. 
Listy — „Gazeta 
Lwowska*" — „N r 
442S". 4423:

TRÓJDZIELNĄ 
szatę lakierowaną, 
sprzedam. l i s ty  — 
.Gazeta Lwowska* 

„N r 4422". 4422:

PIECYK
żelazny, odkurzacz, 
sprzedam . Grysik, 
kaszkę krakowską 
kupię. Dwernickie­
go 11 A, mieszk. 5, 
tylko po południu.

4417:

PIE C  GAZOWY
lub D auerbrand — 
kupię. L isty  pod 
„Piec n r  4481".

4481:

KINOWY 
ap ara t do zdjęć 
Cine Kodak 8 lub 
Siemensa kupię — 
Pasaż H ausm ana 
n r  6, — pracownia 
mechaniczna. 4374

kilkuletnią prakty- terze spólnika do 
ką, ze świadectwa- interesu przemysło 
mi w dobrym do- wego, handlowego 
m u lub na wsi. — j lub nabędę prawo 
Listy „K ucharka— prow adzenia  inte- 
n r  4502" „Gazeta resu za op ła tą . O- 
Lwowska". 4502 :.ferty  „ N r 3844' 

„G azeta Lwowska* 
3844

IKBQgflnn«e2KM ) Kasyn;
POSAD |3 £ ° I  

p o s z u k u ją !  lwów
M B B H B B M B B n l 4501<<*

SPRZEDAM
ubranie męskie — 
nowe, ciemne na 
średniego lub wy­
sokiego mężczyznę. 
Listy z podaniem 
adresu — „Gazeta 
Lwowska"
4376".

MŁODA 
Intel, znająca  tro ­
chę język niemieo- UBRANIE 
ki, poszukuje po- męBkic, nowe, dam 
sady do cukierni, za wózek tnwalidz 
kasyna łub inne ki z napędem ręcz 
odpowiednie zaję-| no - pedałowych, 
cie. L isty  „Gazeta Listy —  „Gazeta 

■ Lwowska" —- „ N r Lwowska" „Inw a-

KORESPON 
DENT niemiecki, 
znajomość wszyst­
kich prac biuro­
wych, stenografia, 
pasanie na  maszy­
nie, jęz. polski — 
niemiecki, ukr. — 
długoletnia p rak ty ­
ka, poszukuje pra- 

N r  1 cę w  przedsięblor- 
4376:18twie pryw atnym . 

L isty N r 4464“ 
„Gazeta Lwowska* 

4464:
ROW ER 

kupię lub zamienię 
za złoty zegarekj ' 
lub kupon. L isty : NAUCZYCIEL
„G azeta Lwowska* wychowawca, kon- 

Dobry n r  4316". w ersacja niemiec- 
4 3 1 6  : |k a , francuska oraz 

_ _ _ I wszystkie przed'

4501:

PA N IEN K A  
po gim nazium  po­

szukuje p raktyki 
biurowej. — Listy

lida n r  4554"
4554:

SY PIA LN IĘ , .
kom pletną — albo n ie. - 
częściowo, kredens Przyjm ie kondycję, 
kuchenny sprze-: le*ccje» m iasto — 
dam. W iadom ość: |Wles* Listy Ga- 
P ełtew na 21, d o .,1' 1"  Lwowska" —
zorca. 4346 :'..N r « ” "• 4477:

INŻYNIER 
m echanik elektryk 

m ioty mdywidual- k ilk u le tn i. „ c l * . ,  
kompletach —

KOOPERATY­
WA OBUW IE

— v,  W zu ttja"  — we 
„Gazeta Lwowska* Lwowie, Trybunal- 
„N r 4545". 4545:jska 16, I. piętro,

■ -  przyjm uje indywi- 
KULTURALNA (dualne zam ówienia 

m atura , język nie- na wezelkiego ro- 
miecki, przyjm ie dzaju nowe obuwie 
posadę sekretark i, z m ateria łów  klien 
towarzyszki chore-!tów  1 prócz tego 
go, zarządczynł do 'w ykonuję tam że — 
mu za skrom nym ! rem ont obuwia.

wynagrodzeniem — ■■■■■..............
lub w ikt. L isty  — NAPRAW A 
„G azeta Lw ow ska*'aparatów  fotogra* 

N r 4539". 4539: ficznych. Precyzyj*
mechan. pra*

PA N TO FLE Is ie ro ta 'z  ̂ ukończo- 
granatow e n r  34, n ą szkoła średnią, 
m ało używane — bM {rodków do 
sprzedam . Wiado- życja  — poszukuje 
moSÓ: Podleskiego j n a tychmIaBtową
,nJ  , /L  pracę do dziecka
15—16 godz. 4486: ^  ]a t  B Iub j Rko

sprzedawczyni lub 
NOWOCZESNĄ i jako lektorka. Li- 

sypialnię orzecho- sty „ N r 4135 
wą sprzedam. L i-:„G azeta Lwowska*

kilkuletnia p rak ty ­
ka konstruktorska 
w arsztatow a, nie­
mieckie, polskie — 
perfekt, stenogra-

no
cownia, Czarniec­
kiego 10, fron t.

3861

M A M
20.000 złotych — 
przystąpię do spół- 

f ia  niemiecka, m a -1 kl do przedslębior-
szynopisanie, przyj 
mle posaaę. Ga­
zeta Lwowska** — 
„ N r 4525". 4525:

stw a lub handlu. 
„G azeta Lwowska* 
„N r. 8846". 8846

| rozmaite|

UKŁADAM
tłumaczę. przepi­
suję pierw szorzę­
dnie tanio: Ko­
tla rska  14 m. 2.

4117

PRACOW NIA 
FUTER 

P io tra  K arpiaka, 
mieści się przy ul. 
Zybliklewicza 4.

8642

N IEM IECKIE 
podania, tłum acze­
n ia  tanio, facho­
wo. Akademicka 6. „  , _

4371 Kraków

FOTO - LABORA­
TORIUM — ST. 
SKÓRNY, ul. Ko- 
pernika 18, wywo­
łanie, kopiowanie, 

powiększenia. — 
SZYBKO i TANIO 

3814

KOŁDRY, 
m aterace robię no­
we, — przerabiam  
stare  ul. Paulinów  
n r  12 b, Rzeszow­
ski. 4309

AKUSZERKA 
przyjm uje panie. 

Sam otna. Szeptyc­
kich 25. 4368

PRZEPRO ­
W ADZKI, przewóz 
kas, pianin  i for­
tepianów  w ykonu: 
je  Kostyrka Michał 
ul. Zadwórzańska 

4, mieszk. 1.
4349

n r

KUPIM Y ZARAZ: 
2 tapczany wzgl. 
łóżka nowe a lb o ' 
m ało używane. 
F irm a „G ano 
Lwów.

sty „ N r 4343 
,Gazeta Lwowska* 

4343:

SPRZEDAM  
ul. Szasz- dwa koce w ełniane 

klewicza 1, m . 18. Łyczakowska 106, 
4897: m . 10. 4887:

.1 :
SPRZEDAM  K U P I Ę

damekie p ięk n . fu- dobre .portow e — 
tro  popielate a stra  pantofelki lub pół- 
chany z eposowym bucil[|  brom ow e — 
kołnierzem. L iaty : n r  37, Średni obcas 
pod „1.500 Rm „G azeta Lwowska' 
n r 4330“  „Gazeta N r 4443“  4443
Lwowska**. 4830:, , — .

DKNTYSTA-
technik, starszy  — 
z długoletnią p ra ­
ktyką — poszukuje 
posady n a  prowin­
cji. L isty  „Gazeta 
Lwowska" „ J .  S. 
4358**. 4358:

_______________  TI OGA
SPRZEDAM  t e ™ ,  

fortepian  k ró tk i —
krzyżowy. Wiado- 1” ?* ^  ft.'.
moSÓ: Balcera 2 0 1

* * ^„G aze ta  Lwowska*
„Toga n r  4447".

4447:

INŻYNIER 
BUDOWLANY 

Polak rutynowany 
fachowiec, perfekt 
niemiecki, obejmie 
odpowiednie stano­
wisko w  przedsię­
biorstw ie n a  pro­
w incji. Zgłoszenia 
„Samodzielny** — 

„R eklam a", plac 
M ariacki 5. 4431:

mieszk.

SPRZEDAM  
pierwszorzędny — 
smoking. Z I losze: 
n la  4—6, Bobiń­
skiego 1/8,

SPRZEDAM 
4815: *nmowł  poduszkę 

d la chorego, Lycza 
kowska 86, m . 1.

4456:HERBATOL" 
oryginalnym 

smaku rumowym, 
oraz wszelkiego ro PŁASZCZ 
dzaju esencje owo- damski zimowy — 
cowe, olejki owo- sprzedam. Szeptyc- 
cowe. F.SENCJE kich 40,*mieBzk. 2. 
RUMOWE niedo-! 4348:
ścignionej jakości,
poleca: „EM-PE*
Lwów; 3 M aja 10. 
Od sprzedawcom —
rab a t 1 !I

SPRZEDAM
fu tro  damskie 

źrebce francuskie
4869 Zofii 42/2. 4402:

K O R K I  PŁASZCZ
do flaszek kuplę, damski sprzedam. 
Jacyszyn, 8 M aja Antoniego 7/2 B. 
n r  10. 4370:1 4445:

4135

UPRAW NIONY
dentysta, poszuku­
je  posady w W ar­
szawie lub okolicy. 
L isty „Uczciwy — 
n r  4559" „Gazeta 
Lw ow ska". 4559

MŁODA,
inte l. zajm ie się 
gospodarstwem — 
rozumie po niemie­
cku. Listy „Gazeta 
Lwowska" „Obo­
wiązkowa n r  4052* 

4052

ZDOLNA
gospodyni kuchar­
ka, wiedenka, ob-

ODSTĄPIĘ 
męskie fu tro  — za 
m ałe mieszkanie 

czw artej dzielnicy 
lub zam ienię mie­
szkanie 2 Volks- 
deutscherem. Listy 
„ Gazeta Lwowska* 
„ N r 4442". 4442:

PŁASZCZYK 
zimowy d la  chłop­
ca 5—6 la t oraz 
nowe granatow e 

priczesy męskie za 
mienię za prowian 
ty . L isty  „Gazeta 
Lwowska** — „N r 
4827". 4327:

OBUW IE 
pierwszorzędnej 

jakości, tan io  wy­
konuje z m ateria­
łu zam aw iającego: 
Kooporatywa „Wil 
na  Pra©ia" Toka- 
new skiego 12.

4217

W STAWIAM 
SZYBY i kituję 

okna. Demus, No­
wa Rzeźni 27. 4490

ZAM IENIĘ
dom mieszkalny — 
7 oddzielnych ubi­
kacji na  takiż lub 
m niejszy — innej 
dzielnicy. — Listy 
Pod „Cyganówka 
n r  4488" do „Ga­
zety Lwowskiej**.

4488:

OGRODNIK 
przystąpi do zało­
żenia ekonomiczne­
go ogrodu. l i s t y : 

Ga7tta Lwowska* 
Sytuacja n r  4152 

4152

PARASOLE 
męskie, damskie 
dziecinne. nap ra­
w ia się precyzyj­
nie. szybko, term i­
nowo. Lwów, Le­
gionów 29. pod­
wórze. U waga na 
adres, w podwó rzu 

1689

MASAŻE
lecznicze wszelkie
w ykonuje egzami-
nowany. „Gazeta
Lwowska" — „N r
4813". 4818

STROJENIE,
napraw ę fortepia-
nów uskutecznia
Smutny, Supiń-
skiego 3, m. 3.

3825

LWÓW — 
KRAKÓW. 

Wszelkie sprawy 
handlowe, przemy­
słowe, kupno. — 
sprzedaż, pośredni­
ctwo, załatw ia — 
koncesjonowane — 
biuro W. H uka — 

P ijarska 
19. ODDZIAŁ -  
Lwów, P ańska  21.

1605

PODNOSZENIE 
OCZEK, 

na jtan ie j w  firm ie 
A da" — Pasaż 

H ausm ana 3 a.
4480

B U T Y
boksowe z cholewa 
mi 40 — zamienię 
na  juchtowe 42, 43 
Mączna 60, sute- 
ryny* 4523:

M O T O R Y
benzynowe lub ropne — n ajn o w szeg o  
ty p u ,  o  s ile  4/10 k o n i m ech , d la  m aszy n  
b u d o w la n y ch  z a k u p i ą  n a ty c h m ia s t.  — 

Z g ło s z e n ia :

Kłem.  T a ń s k i e ]  1, m. 4
4637

UWAGA !

P . T . Kupcy, Biura, S zk o ły !
Polecam y nasze artykuły po ce­
nach najniższych 3594

J. Mar ż ac h  i L. W i e c z o r e k
Hurtowny skład materiałów piśmienn. i papieru

Warszawa. Mokotowska 59,
W ysyłka za zaliczeniem. Cenniki na żądanie.

T IE R Z Y N ?, 
poduszkę, oddam 

*a prow ianty. Li­
sty  „Gazeta Lwo­
w ska" „Nowe n r 
4188". 4138 jter (z bramy,

NIEWIDOMY
WRÓŻBITA

przyjm uje codzien­
nie Supińskiego 8, 
mieszk. 8. 3815

PR ZY JM U JĘ 
szycie do domu — 
napraw iam  bieliz­
nę, pończochy — i 
skarpetki. L is ty : 
„G azeta Lwowska* 
„ J .  B. 4473". 4473

CZY WRÓCĄ 
ZA GINIENI? 

ODPOW IE od 8. 
do 8 godz. wieczór 
OD 4. październi­
ka, OBECNIE UL.

MĄCZYtfSKIEGO 
(boczna B ajki) 21, 
mieszkanie 8, par- 

pra-

PIAN IN O  
przechowam — lub 
wypożyczę— ulica 
Kętrzyńskiego 76, 
mieszk. 59. 4272:

wo) PSYCHO— 
GRAFOLOG. IN- 
TUISTA (znany 
przedtem : Długo­
sza, Łyczakowska, 
M ałeckiego). 4468:

Odpluskwianie mieszkań
pod gwarancją przeprowadza
„ P E R F U M E R I A "

ul. K lem entyny Tańskiej 3
3180 

(dawny S-Gaz)

Z  chwilq podjęcia transportów 
przes Kolei Wschodniq ca l.r « -  
n i e  dystryktu Oalicji

KI T  D O  O K I E N  I W S Z E L K I C H
O S Z K L E Ń

dostarcza

„ T E  -  E L  -  Z E T "
Kraków, Zaleskiego 8

3962 T e l. 161-87

Przecieraczki do produkcji marmolad

ZAM IENIĘ
«.«, n tcM iu u  w - za produkty włócz 
znajom iona pielęg- kę w najlepszym
nowaniem niemów- jgatunku na  sweter 
lą t, poszukuje za- lub poollower. Li- 
jęcia. l i s ty  pod sty „Gazeta Lwów 
„ N r 4538** do Adm iftka*" „W łóczka n r 

453814557*'. 4557

wydajność 800—1500 klg. godzina. — Wypróbowane 
do napędu mechanicznego

MŁYNKI rozdrabniacze
wydajność 80—150 klg. — sprzedaje

BT/H Marian Pujdak
„ C E N T R A L A  M A S Z Y  K** 

WARSZAWA, M a r s z a ł k o w s k a  118.
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Dr. Adam Żółciński f KUPNO
SPRZEDAZ

w chor. kobiecych i położnictw ie

ul. Zyblikiewicza 15,1 p.. od 3-5.
4453

Doskonała cera tylko przez
KREM Y i P U O E R  „ H A L I N A "

mgr. farm. Paździerskiego 
„ P H A R M A C H E M IA " . W a r s z a w a .  BielaAska 9,

telefon 2.12-18 1320

M E B L E :
sypialnia, jadalnia, 
gabinet do sprze­
dania. Listy „Ga­
zeta Lwowska'* — 
„8.000 zł. n r  4581* 

4581

SPRZEDAM K U P I Ę
płaszcz zimowy — dam ski, obszerny 

suknię jedw abną płaszcz zimowy — 
czarną białem ubie sportowy oraz me- 
ra n ą  lub prow iant szty 36. Inżynier
węgiel. Lewandów- 
ka. M ierna 15.

4542:

ZWIĄZEK KSIĘGARSKI
„KNYHOTORH"
przyjmuje do komisowej sprzedaży 
książki antykwaryczne w swoim nowo 

otwartym punkcie 3233
p rzy  u licy  C zarn ieck iego  10.

KUPIMY
duże biurko, dwa 
fotele oraz stolik 
pod m aszynę do pi 
sania  w bardzo 
dobrym stanie — 
szufladkami wzgl. 
roletą O ferty „Re­
klam a4*, P lac  Ma­
riacki 5. 4575:

SPRZEDAM 
dywan strzyżony 

stan  dobry 3x2.50 
tanio. Maczyńskie- 
go 7, mieszk. 6.

4541:

S Z K Ł O
i urządzenia labo­
ra to ry jne  poleca: 

W ytw órnia 
„P h irex 44 W arsza­
wa, — Królewska 
n r  29 A . 2569

U W A G O  I N W A L I D Z I !
Zakład PRZESZKOLENIA INWALI- 

DOW w Warszawie, ul. Górnośląska 45 
zaiwialamia, że zostały już otwarte dla 
Inwalidów z wojny 1939: 

kursa handlowe; 
warsztaty: szewski z kamasznictwem, kra­
wiecki, rymarski z galanterją, stolarski, ślu­
sarski, czapniczy 1 ogrodnictwo.

Warsztaty dla innych rzemiosł w przy­
gotowaniu. •  Ponieważ są jeszcze miejsca 
wolne, należy podania o przyjęcie zgłaszać 
jak najszybciej. •  Uczniowie mają na czas 
szkolenia zapewnione utrzymanie i kwaterę.

K U P I Ę
^siążkę o przypra­
w ianiu tytoniu  — 
(siekanie, konser­
w acja i t .  p ., ulica 
Orzeszkowej 7, III. 
dzwonek. 4594:

W urm, Sapiehy 87 
godzina 17—18.

4567

K U P I Ę
ładnego psa fox-

KUPIMY
kotły, kadzie dla 
fabryki marmelady 
i soków. O ferty — 
„G iiztla Lwowska* 
„N r 4162“ . 4162

K U P I Ę
płaszcz zimowy mę 
ski w bardzo do- 
bi ym stanie. Zgło-

P A S T Ę  
DO OBUWIA

czarną, bronzową, 
czerwoną i białą 
przedwojennej ja ­

kości — poleca: 
KOSMETYKA, 

Batorego 9. 4017

terie ra . Zgłoszenia szen ia: Łyczakow-
„Reklama** — plac ska 15, m. 
M ariacki 6 (Gale- Marks, 
r ia ) . 4568

SPRZEDAM
froterkę, odkurzacz 
Szymonowiczów 10 
mieszk. 3, 1—3.

4544:

20,
4146

KREDENS
Ikuchenny — pokój

K U PU JĘ BIŻU­
TERIĘ. BRYLAN­
TY i ZEGARKI. 
B racia J a NICCY, 
Lwów, Batorego 9.

3468

FUTRO
męskie nie używa­
ne, kołnierz sel- 
skin, wierzch czar 
ny, na spodzie piż­
m aki, wielkość śre 
dnia, sprzedam — 
N abielaka 15, mie- 
Bzkanie 6, między 
3— 4. 4360

K U P I Ę
nowoczesną sypial­
nię za gotówkę i 
prow ianty. Zgłoszę 
nia ul. Żulińskiego 
n r 2, m. 12 a, od 
godz. 17 do 17.30.

4495

SPRZEDAM
futro  damskie mo- kombinowany, 
dnę i męskie, koł- woczesne, — stolik pię. 
nierz wydra, spód pod maszynę do 
piżmaki — prawie pisania, kupię — 
nowe. Sapiehy 85, przejm ę. Listy — 
m. 10, Kuźniero-1, Gazeta Lwowska*

CORPUS 
iuteum — dam za

follikulinę 
2.000—50.000 jedn. 
ewent. kupię. Li­
sty „Folikulina — 
n r  4524“  „Gazeta 
Lwowska**. 4524.

SPRZEDAM
futro  damskie piż­
maki w  dobrym

K U P I Ę
względnie wypoży­
czę maszynkę do 
k ra jan ia  tytoniu. 
Zapłacę dobrze. — 
Pilne. Orzeszkowej 
n r  7, I I I  dzwonek.

4594:

K U P I Ę
lub wydzierżawię 

domek (w ilijkę) z 
ogrodem na  okres 
1 1/2—2 lat. Podać 
w arunki „Gazeta 
Lwowska'* — pod 
„B . n r  4591**.

4591:

Kupujemy
stare klepy, nnmeratory do drzewa, 
t a ś my  i k s i ą ż k i  do kubikowania

Genoiienschaft der Forttleute 
SPÓŁDZIELNIA LEŚNIKÓW

4376
Lwów, ul. Na Skałce 1 
(boczna Zyblikiewicza)

stanie okazy jn ie ; Listopada 25, II, 
Bajki 28, m. 10, piętro, mieszk. 7,

SPRZEDAM
płaszcz dam ski let­

n i i zimowy z 
krym ką d la  s ta r­
szej pani — czar­
ny. Listy „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4548“ . 4548:

K U P I Ę
Alaski lub ciepłe 
buty na  zimę n r 
39 lub zamienię. 
Listy „N r 4549“ 
„Gazeta Lwowska* 

4549:

USU W A JĄ

ZIOŁA
MAGI S TRA

WOLSKIEGO
®  1  (Śa ^  @  §  A

415

Kleje dla fabryk 
i pr z emy sł u

3965

dla celów:

„TE-HA“
T A D E U S Z  H A M P E L

Kraków,
ul. św. Tomasza 22, 
t e l e f o n  nr 172-77

s t o l a r s k i c h
p a p ie rn ic zy c h
s z e w s k i c h
m a l a r s k i c h
poleca: 
Surowce dla Przemyślu

SPRZEDAM
szafę biblioteczną, 

MASZYNĘ oszkloną. duże biur 
Singera Bprzedam. ko, lampę cztero- 
Gródecka 81, mie- płom ienną, lustra, 
szkanie 192, bra- mebelki salonowe, 
m a 6. 4528: i bundę leszczkow-

■ 11 ■ " ską, walizę - nese- 
ANSONA ser świńskiej skó- 

samouczek n iem ie-! ry. Od 3—5 Diu­
cki d rugą  część — gosza 18, mieszka­

nie 2. 4399:1000 W orte 
Deutsch kupię — 
lub dam Deutsche K U P I Ę  
K urzschrift i inne stare  swetery -— 
Listy — „Gazeta płaszcz biurowy — 
Lwowska" „Anson granatow y, ręka- 
n r 4529". 4529: wiczki damskie —

w a. 4o69: pod . N r 4125“ .
4125

S T A L
Baildona ekstra  SPRZEDAM 

ZH okrągła, m atry maszynę „Berkla' 
cowa do sprzeda- do k ra jan ia  wędlin 
ma. L isty  „Gazeta Zgłoszenia: Boi.
I.wow." „ i ł r  4561 

4561:
Chrobnego 
mieszk. 4.

16, — 
4178

SPRZEDAM 
srebrnego lisa i 

modne krym ki, ul.

od 5—6. 4126 od 8—6.

O W I E S ,
grys d la koni ku- 

Kostyrka, ul. 
Zadwórzańska 4, 
mieszk. 1. 4350

' SPRZEDAM
m aterię czarną weł 
nianą na  suknię — 
pierwszorzędny ga­
tunek oraz półbu- 
ciki damskie b rą­
zowe n r  36. Nabii 
laka 15, I I . p. — 
mieszk. 6, 2—5.

4302:

K U P I Ę
Ariel 350 w do­

brym stanie. Listy

SPRZEDAM
kom pletną kuchnię 
kaflową, kuchenkę

Gazeta Lwowska* (żelazną, maszynę 
” N r 4280“ . 4280 do szycia ręczną

Listy N r 4855* 
„Gazeta Lwowska* 

4355:
K U P I Ę

buty gumowe mę­
skie, sweter. Listy 
,G.*mta Lwowska* 

„Prędko n r  4254“ .
4254

K U P I Ę
okazyjnie kuchen­
kę żelazną. K arpa-

4216 ,cka 8, p a rte r. 4262

- ....  ............. ......'s ta re  jedwabne — .
WÓZEK | pończochy, igłę do § 

2 lub 8 kołowy — łapan ia  oczek. Li- $ 
kupię. Zgłoszenia: aty  „Gazeta Lwów * 
3—5, P iekarska 37 ska" „W ełna n r 
II . p ., lewo. 4641: 4140". 4140

SPRZEDAM 
walizę skórzaną — 
lisa czarnego, 
mowar

DENTYSTYCZ­
NE cementy, por­
celany, lekarstwa,

K U P I Ę
2 łóżka jasne 

dobrym stanie. Li­
sty „Gazeta Lwo­
w ska" „Jasn e  — 
n r 4305". 4305

KUPON
wizytowy 3 m etr. 
do sprzedania. Ul. 
Piaskow a 50, m.

4308

K U P I Ę
buciki dam skie n r 
34 czarne lub g ra­
natowe. Tarnow ­
skiego 16, pa rte r 
lewy, od 17-tej.

4291:

SPRZEDAM
kostium. Zamienię 
ubranie męskie za 
węgiel. Obwodowa 
n r 11 lub „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4286". 4286:

K U P I Ę
film y 8, 16 mm 
treści rozrywko­

wej ; m agazyny — 
czasopism a: pol­
skie, niemieckie — 
francuskie — roz­
rywkowe. Listy — 

Gazeta Lwowska* 
,Kino n r  4478".

4478

K U P I Ę
podszewkę do dam ­
skiego płaszcza — 
sprzedam kalosze 
nowe na  36 bucika 

Gazeta Lwów ska* 
„Szybko n r  4486" 

4486:

i
f

K U P I Ę  i L I S A  I P A S
realność we Lwo-I srebrnego sprze- do CIĄŻY, prawie

w  , w*e. wartości d o d am . Listy „Gaze- nowy, sprzedam —
. . . tom bako-Znieczulenia, sprze 100.000 złotych. — ta  Lwowska" — Ossolińskich 11, —
wy, półbuciki m ę-'daja  skład artyku- O ferty — „Gazeta „W spaniały — n r mieszk. 12. 4435
sicie 42, — torebkę! łów dentystycz- |Lwowska" — „N r 4282“ 4989 ---------------

Kapłan ludu.

damską,
ki i w. i. rzeczy. 
Potockiego 11 A — 
drzwi 1. 4599:

Lwowska" — 
rękaw ici- nych Irena  Pyrko- '3845**.

wa, Kraków, ulica '■ 1 1 ■ "■■■■ ■
Asnyka 3. 4515 : !.,LEICĘ*

4282
845,

W Ó Z
K U P I Ę

obrazy: Grottgera,
FED A 'sprzedam . Tokarze Chełmońskiego, — S Z K Ł O  

lub podobny foto- wskiego 53, m. 6. [Kossaka Ju l., Ko- lustrzane 8—10 
K U P I Ę  [aparat kupię, ulica | 4163 walskiego, Orłów- m /m  grube o wy-

maszynę do szycia. G rottgera 10, mie- \ ■  '_'J-skiego. Zgłoszenia:[ m iarach 100x80

O G Ł O S Z E N I E
DOTYCZY: kolektur loteryjnych:

W dystrykcie Galicji będą otwarte kolektu­
ry loteryjne, tak jak to już zostało zorganizo- 
wane we wszystkich dystryktach Generalnego 
Gubernatorstwa.

Ubiegający się o przydział kolektury lo­
teryjnej mają wnieść podania do dnia 25-go 
października 1941 r. do Generalnej Dyrekcji 
Monopoli w Krakowie, ul. Skarbowa 1. (Au 
die Generaldirektion der Monopole in KrakśU. 
Skarbowagasse 1).

Do podania należy dołączyć policyjne świa­
dectwo moralności i stwierdzenie przynależno­
ści państwowej, względnie można te oba do­
kumenty nadesłać dodatkowo w późniejszy® 
terminie. Równocześnie należy podać, czy 
kaucja w wysokości- — narazie — 2.000 zl-
może być przez ubiegającego się wpłacona.

Ubiegający się narodowości żydowskiej, 
o ile mieszkają w zamkniętych dzielnicach ży­
dowskich, mogą złożyć podania do Generalnej 
Dyrekcji Monopoli w Krakowie przez odno­
śną gminę żydowską.

Niemcy i osoby pochodzenia niemieckiego 
nie wchodzą w rachubę jako reflektanci.

Kraków, dnia 29. września 1941.
Der teiter 

der Generaldirektion der Monopol* 
4605 im Generalgouvemement

K U P I Ę
używane palto  zl- 
mowe męskie lub 
grubszą jesionkę 

oraz sweter. Listy 
„G azeta Lwowska* 

Palto  n r  4475".
4475:

SPRZEDAM 
ubranie czarne an­

gielskie, narzu tę  
na  otomanę, kufer 
wiedeński — kryty 
skórą, lampę, ul. 
Zimorowicza 4, — 
II. p ., godz. 12— 5 

4459:

K S I Ą Ż K I
K U PU JĘ  

GOTÓWKA. 
Możliwie podać 

spis. L isty  „Gaze­
ta  Lwowska" — 

N i 4424". 4424:

SPRZEDAM
ubranie na  szczu­
płego niskiego męż 
czyznę, zamienię 
buty narciarskie 

n r 42—43, na  nr 
39—40. Zgłoszenia 
tylko m iflzy  4— 5, 
Pańska  28, m. 78.

4474:

UBRANIE 
m ało noszone be- 
żoyue bez kamizel­

ki na średniego 
pana i kurtkę mę­
ską zieloną weł­
n ianą  na  tęższego 
sprzedam. „Gazeta 
Lwowska** „O ka­
z ja  n r  4452**.

4452:

^  ^  5 u 'Kochanowskiego 33 szkanie 5.
Ł  Dmuchowaki. 4498
łóżek, m aterace.—T,0. ■ . n  . ŻYRANDOL
nni. y , adnym kryształowy — dla krzyżowy, GRA-

sal. kaw iarń , re- MOFON elektrycz-
. . a r  , stauracyj — tanio ny z wbudowanym

t  9 p r z e d a m - —  ulica wzmacniaczem, —Lwowska ■ 4585 D, brow skleso 2 /II .j ELEKTROLUX
między 14—16 go- sprzedam lub wy-

4572: | SPRZEDAM
——— i walizkę skórzaną, 

FORTEPIAN torebkę dam ską — 
„S ting la"  kró tk i, Sapiehy 51, m. 7.

  4191

SPRZEDAM
leksykon Meyera 
kom pletny — inne 
książki polskie 
niemieckie

dziną.

SKÓRZANA

4560: j mienię 
w łant. 
n r  '10,

.walizę, nowy mę- 
tanło. ski zimowy płaszcz 

Mączyńskiego 7 — electrolux — sprze 
mieszk. 6. 4540: dam. Listy „Ga­

na  pro- 
G rottgera 

mieszk. 5. 
4571 :

SPRZEDAM
łóżeczko dziecinne,

KUPIĘ
sosnowe deski bu-!(Pr *e* Zieloną).

PIAN IN O
albo dobry forte­
pian kupię. L is ty : 
, G a/eta Lwowska* 
„B łękitny 4179".

4179

O bertyńska 6, mie­
szkanie 4, od 3— 4 
po poł. 4273

I^ d o w la n e  20 m /m  i

W INOROŚLE
szlachetne sprze- ,
dam. K arpacka 10 Zgłoszenia: Lwów 

Pańska 21. m. 2 -

PERSK I 
dywan 12 m. kw. 
sprzedam ; 1/2 9 do 
1/2 10 rano, Do- 
magaliczów 6 c, I. 
piętro, lewo. 4362:

KAMIENICĘ, 
dom, willę, parce­
lę kupię 1 Miejsco­
wość obojętna. —

cm., 4 płyty, ku­
pię. Zgłoszenia ul. 
Legionów 45 —
(sklep) — wejście 

rogu. 4465:

WÓZEK 
dobrym stanie 

do sprzedania. — 
W iadom ość: ulica
Galla 1, m. 2.

4454:

„N r 4556“ . 4556: M m/m -

w anienkę, łóżko 'I PUDERNICZKĘ Z#,0,s?enia,, Lwów 
żelazne, Miączyń- srebrną w dobrym .iKeklama^ Gale- 
skiego 2, m . 3, — [stanie kupię. Listy ria  M ariacka 5 
(Łyczakowskie). („Gazeta Lwowska* ..Deski".

4534: pod „Puderniczka
---------------------------  n r  4493". 4493:

SPRZEDAM I

3956

P R Z Y C H O D N I A
MIEISKIEGO SZPITALA Hr. 1

p r z y  u l .  B i l i ń s k i c h  9,

przyjmuje chorych od 8-13
4407

buciki narciarsk iej K U P I Ę  
43 oraz konia na podręcznik niem. 
biegunach. Zielona j  STENOGRAFII, 
n r 17, m . 7, od niemiecka gram a- 
2—5. 4531: tykę. H ausner, ul.

Łyczakowska 47/13 
4432:

K U P I Ę
m aszynę do pisa­
nia, liczenia. Listy 

Gazeta Lwowska* 
„Maszyny 8991".

3991

M E B L E
fortepian  okazyj­

nie sprzedam ulica 
Zygm untowska 15, 
mieszk. 7. 4550:

SPRZEDAM
męską zarzutkę je­
sienną, praw ie no­
wą. Oglądać od 14 
do 21, Bilińskich 
n r  20. 4551:

OBRAZY 
kuplę. Zgłoszenia 
z opisem „Gazeta 
Lwowska" — „N r 
4391". 4391:

Odpluskwianie mieszkań
po cenach u r z ę d o w o  
ustalonych przeprowadza 2672

„Lwowski Dezynfektor"
Biuro: ul. Asnyka 1. Kantor przyjąć: ul. Batorego 34

SPRZEDAM 
dywan, firank i, — 
portjery, obrazy i 
t.  p. H offm ana 10 
I ., od 4—6, prawy 
pa rte r. 4570:

SPRZEDAM
wózek sportowy — 
Konkon, — wózek 
krzesełko, — narty  
męskie, antyczny 
świecznik, Pełczyń 
ska 27, m. 11.

4552:

g r a m o f o n y ,
PŁYTY, 

u FOTOGRAFICZ- 
. , <nNE aparaty , m ate 
4110 riały  kupuje: 

„FO-FO-RA" 
Chorążczyzna 5.

4210

KUPIĘ
meszty damskie 
mało używane Nr. 

K U P I Ę  137 i 35. Listy „Ga- 
IW cę lub sowiecki zeta Lw ow ska" 
Fed 1 Retinę b e i |„ N r. 39gg.. 399g
objektywow, mogą ■ —-  ■' —
być naw et zniszczo c w f t f r

s ą - s d f - ś T * - -
meckiego 10, fro n t rękaw am i kupię.

8862 Zgłoszenia ,,Ga- 
- zeta Lwowska"

K U P I Ę  |N r 4080" 4080
damskie fu tro  lub,* 
męskie. L isty Adm|
„Gazety 
„N r 4123"

  KUPIĘ
Lwow." !u*ywane aparaty  

4123 fotograficzne fil- 
. mowe, części 1 ma- 

K U P I Ę  jteriały  do tychże 
dywan perski lub oraz lornetkę po-
żywiecki. — Listy low?T- Precyzyjno-
Admin. Gazety mecha:
Lwowskiej* „N r
4122*. 4122

FUTRO
jasne fokowe — 
sprzedam  okazyj­
nie, Reymonta 3, M ariacka 

, m. 5. 4112 ka".

MOTOCYKL
setke kupię w do­
brym stanie. Zgło­
szenia Lwów „Re­
klama** — Galeria 

5 „Set- 
4111

mechaniczna prac- 
cownia, Czarniec­
kiego 10, fron t.

3860

NIEM IECKIE
książki w b. do­

brym stanie i do­
brych autorów 
sprzedania. Legio­
nów 23, drzwi 2.

4185:

W. Huk. 1604

W ATALINĘ
3 m etry zamienię 
za spodnie d la  wy 
sokiego. Rozwado­
wskiego 67, Zwią­
zek, od 10-—12.

4357:

FUTRO 
męskie w  dobrym 
stanie sprzedam — 
Obozowa 6, m . 2, 
codziennie od 2— 3 
godz. 4463:

K U P I Ę
sypialnię tapczano­
wą. Listy „Gazeta 
Lwowska" —  „N r 
4356". 4356:

SPRZEDAM
eleganckie fuV“°  

damskie, bronzowe 
bagdady. w do­
brym  stanie. Głę­
boka 12/1, 1— 3.

4466:

K U P I Ę
nowoczesną jasną  
sypialnię w bardzo 
dobrym stanie. Li­
sty Gazeta Lwo­
w ska * „D obra ce­
na  n r  4147". 4147

do
MASZYNA 
pisan ia  z w al­

cem, sprzedam. — 
600 m arek. L is ty : 
„G azeta Lwowska* 
„W alec n r  4361".

4361:

FORTEPIAN
krzyżowy Schweig- 
hofera sprzedam — 
450 m arek. Domsa 
jeden, mieszk. 11.

4411

K U P I Ę
kuchen ke elektry- 

dojczną. L isty „Ga­
zeta Lwowska* — 
„E lektryka — n r 
4380". 4380:

APARATY
fotograficzne mało 
obrazkowe zniszczo 
ne kupię. — Pasaż 
H ausm ana 5. 4372

LISTY WYPŁAT
według najnowszych 

I wzorów s pr z e da j e
Drukarnia Nr. 7
P i e k a r s k a  1 8 

iS i w S S M M M K M S M i

m i  j t i !
Lwów, ul. Dunin-Wąsowicza 1 .3

(dawny Sokół konny)

kupi 5 siodeł cywilnych
z  uździenicam i.

^Zgłoszenia na miejscu. —
*

KOMPLET
WŁÓCZKOWY

(rajtuzy , sweterek, 
czapka) d la 2-let- 
niego chłopczyka 
do sprzedania. — 
Św. Jacka  32, mie 
szkanie 6, między 
3—5. 4351:

Salon kosmetyczny
i oddział fryzjerski

BERTA T H I E L
'plac Dąbrowskiego 8.

K U P I Ę
piżamę męską 1 

m ateria ł na rajtk i 
L isty „Reklam a" 
pl. M ariacki 5 — 
„PiŻEima". 4428:

SPRZEDAM  
dam ski kołnierz 

fu trzany  do p ła ­
szcza, piłkę ręczną 
do drzewa, elektro 
lux. W iadomość — 
Czereśniowa 10.

4329:

Poszukuję dla auta 
osobowego garażu
w pobliżu ul. Romanowicza. 
Zgłoszenia: Firma Hermann 
Thomas — Przedsiębiorstwo
robót podziemnych Oddział 
Lwów, Romanowicza 3. —1

4576

SPRZEDAM 
sypialnię. — Li.ty  
„G azeta Lwowska* 
„N r 4419". 4419

K U P I Ę
W ielką wojnę Dą­
browskiego, Życie 
zw ierząt Brem a — 
Powszechną geo­
g rafię . L isty pod 
.Kupno n r  4328" 
, Gazeta Lwowska* 

4328:

OLEJKI
smaki do cukierków, pie­
czywa, marmelad, miodu 
sztucznego, lemoniad, lo­
d ó w ,  likierów. Olejki do 
perfum i mydeł, b a r w n ik i  
itp. poleca w najlepszej 

jakości 1660

„D 0 M A R 0 M ”
Warszawa, Plac Napoleona 1

Tylko 4 zł. 50 gr.
k o s z t u j e

SAMBUtZEK
języka niemieckiego —  ze ' 1

W KSIĘGARNI

Mysiuka i Petrowa, lwim. Bainreno ł
Przy zakupnie hurtowym — rabat.

3842

REDAKCJA PRZYJMUJE OD G. 10—11 ZA TERM INOW Y D RU K I TR EŚĆ  OGŁOSZEŃ WYDAWNICTWO N IE  ODPOWIADA.
Druk „Gazety Lwowskiej" Lwów, Sokoła 4.

RJJKOITSOW. N IE ZWKAUf

^


